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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
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wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.
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llafî b r ^ rOW zaanoj zasadzie, że po słowach 
0*1 czyny, tym razem stało się odwrotnie:

po czynach nastąpiły słowa. — Na drugi 
dzień po kanonadzie pod Kaneą, w której 
okręta wszystkich mocarstw udziałem swoim 
stwierdziły czynnie jednomyślność Europy, w 
trzech wielkich parlamentach europejskich, 
w parlamencie niemieckim, francuskim i an­
gielskim, złożono od stołów rządowych oświad­
czenia, które są wiernem echem zjednoczo­
nych strzałów armatnich, danyc-h w niedzielę 
na 'wybrzeżu Krety, najwymowniejszym ich 
komentarzem oraz ponownem, publicznem 
stwierdzeniem zgodności mocarstw w trakto­
waniu wypadków wschodnich. Pomimo tak 
odmiennych stosunków, które panują w sta­
rem, tradycyą wieków omszonera opactwie 
Westminsterskiem a w pałacu Bourbonów 
lub w1 nowym gmachu berlińskim, poświęco­
nym „ludowi niemieckiemu", — oświadczenia 
te w zasadniczych punktach zgadzają się z 
sobą najzupełniej i jednym ożywione są du­
chem. Utrzymanie pokoju międzynarodowego 
jest dla wszystkich zarówno gabinetów nąj- 
wyższem przykazaniem; porozumienie i zupeł­
na zgodność w działaniu, jest. pierwszym wa­
runkiem akcyi wszystkich mocarstw a uzy­
skanie dla Krety zupełnej autonomii bez na­
ruszenia całości terytoryum państwa tureckie­
go i przy równoezesnem odparciu aspiraeyj 
greckich, — jest akcyi tej wspólnym celem. 
W tych punktach pomiędzy wywodami bra. 
Marschalla a ministra Hannotaiu lub kancle­
rza skarbu Balibura, nie ma żadnej różnicy — 
-śYduóść ta ich jest zaś rękojmią, iż w toczą­
cych się rokowaniach, porozumienie się mo­
carstw co do dalszego sposobu postępowania 
w obecneiń stadyum sprawy kreteńskiej .jest 
bliższe, niż ogólnie sądzono, i że na owoce 
tego porozumienia może nie zbyt długo przyj­
dzie Kre.teńczykom czekać, a Grecy a z konie­
czności z niem będzie musiała się liczyć.

Pomiędzy enuncjacjam i temi jednak 
zachodzą naturalnie także pewne charaktery­
styczne różnice, nieuniknione w obec faktu, 
że przemawiali tu równocześnie mężowie sta­
nu trzech państw, stanowiących pod wzglę­
dem historycznym, politycznym i narodowym 
odrębne organizmy. Br. Marschall był rzecz­
nikiem polityki państwa, które w sprawie kre­
teńskiej, jak wogóle w kurn-cym-h wschodnich, 
nie jest bezpośrednio interesowane, — służy 
jednak pokojowi i cywilizacyi. — Mowa Bal- 
foura. znowu określiła między innemi znane

stanowisko Anglii, iż przed zastosowaniem re- 
presalyów w obec Grecyi, pragnie Anglia prze- 
dewszystkiem uregulować kwestyę przyszłej 
organizacji wyspy Krety, Wywody angiel­
skiego kanclerza skarbu cechowała też chęć 
oszczędzania Grecyi o ile możności; nie było 
w nich energicznych słów potępienia pod a- 
dresern Grecyi, jakie znajdowały się w mo­
wie niemieckiego męża stanu, ani nawet sta­
nowczych zwrotów, których użył francuski 
minister spraw zagranicznych. Prawda, że 
rząd angielski musi się. liczyć z filhelleńskiem 
usposobieniem opinii angielskiej, która zaraz 
nawet na tein samem posiedzeniu parlamentu 
znalazła wyraz w zgodnem i zwartem wystą­
pieniu całej opozycyi przeciw polityce gabi­
netu lorda Salisbury’eg’o. — Mowa wreszcie 
francuskiego męża stanu była wybitnie poko­
jową enuncyacyą i zarazem bardzo gorącą 
obroną idei koncertu europejskiego.

Teraz jednak Europa będzie musiała 
znowu przejść od słów do czynów. Pod tym 
względem wiedeński korespondent Koln. Ztg. 
dowiaduje się z wiarygodnych sń . dyploma­
tycznych, iż doniesienie z Wiednia o po­
średniczącej akcyi austro-węgierskiego Itządu 
specjalnie w sprawie stanowiska Anglii i 
Niemiec w kwesfyi kreteńskiej, polega na nie­
zrozumieniu stanu rzeczy. Z Wiednia nie roz­
poczęto takiej akcyi*. • pośredniczącej; raczej 
wyszedł zlamtąd ogólny projekt, tyczący się 

(i modus prćc'den;łi mocarstw. Według-* tego 
projektu, który jako założeniu pi-is).jmujo aa- 
sadnicze porozumienie co do utrzymania związku 
państwowego między Kreta a Turcją, mają 
mocarstwa zasadniczo postanowić, iż wyspa 
otrzyma pod zwierzchnictwem tureckiom da­
leko sięgającą aotó omię. Aby na tej podsta­
wie przeprowadzić pacyfikację wyspy, nale­
żałoby zawezwać Grecyę, by ustąpiła z wy­
spy i zaniechała wszelkiej akcyi wojskowej. 
W przeciwnym razie powiunyby mocarstwa 
dążyć bezwzględnie do zwalczenia i udaremnia 
kroków wojennych ze strony Grecyi. •— Pokój 
powszechny bowiem musi pozostać najpierw? 
szom przykazaniem, najpierwszem zadaniem 
ii y plomacy i europ ejsk i ej.

Wybory do Rady państwa.
isiaj odbywa się w Krakowie Zjazd 

okręgowy delegatów, mających przedstawić 
kandydata na posła do Rady państwa z kuryi 
powszechnej miasta Krakowa i krakowskiego 
okręgu wyborczego. Komitet miejski i komitet 
powiatowy krakowski zaleciły swoim delega­
tom popieranie kandydatury p. Feliksa Ga­
włowi cza, robotnika i rolnika z Dąbia. Kan­
dydatura la postawiona została przez partyę 
robotników katolickich, grupujących się około 
„Przyjaźni". Stronnictwo konserwatywne jak 
zaznacza Czas zamierzało postawić vc tej kuryi 
kandydaturę człowieka, należącego do sfer in­
teligencji i mającego już znaczne zasługi w 
życiu publicznem, za którym mogłyby się 
oświadczyć i głosować szerokie sfery obywa­
telstwa miejskiego, bez -względu na róż": -„ 
stronnicze i wyznaniowe. Takim kandydatem 
był prof. Kasparek, jako cieszący się wielką 
popularnością w Krakowie. Ponieważ jednak 
komitet miejski krakowski znaczną większością 
głosów a mimo opozycyi głosów konserwaty­
wnych dał od razu delegatom na zjazd okrę­
gowy instrukcję, aby na tym zjeździe w po­
rozumieniu z delegatami powiatowymi prze­
prowadzili kandydaturę p. Gawłowicza, przeto 
reprezentanci stronnictwa konserwatywnego w 
tymże komitecie nie będą — jak pisze. Czas — 
iiu,uu.C nawet, pozom- no jaŁiegoiroiwiek rozbi­
jania głosów, które mogłoby wypaść na ko­
rzyść kandydatur szkodliwych, ze swej strony 
zaniechali postawne wspomnianą kandydaturę. 
Czas oświadcza wreszcie, że stronnictwo kon­
serwatywne uznając zawsze zasadę uszanowa­
nia dla komitetów wyborczych przez komitet 
centralny do życia powołanych, pójdzie karnie 
i popierać będzie tego kandydata, którego ko­
mitet centralny zatwierdzi.

Miejscowy komitet przedwyborczy po­
wiatu wielickiego zaprasza ubiegających się 
o mandaty poselskie do Rady państwa z ku­
ryi IV okręgu Chrzanów7, Kraków i Wieli­
czka, dalej z kuryi V okręgu miasta Krako­
wa i okolicy z uwagi na okręg sądowy pod­
górski i skawiński, nakoniec z kuryi V okrę­
gu wyborczego: Biała, Chrzanów, Żywiec, My­
ślenice, Wadowice i Wieliczka, aby kandyda-
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łye biusieli ludzie z ubogiego Mazowsza. Istnia 
wprawdzie starożytne a możne

benedyktyńskie i w innych częściach kraju, 
jak naprzykład w Lubuszu nad Odrą, w Pło­
cku, w Wiclkopoisce, w Mogilnie i w innych 
miejscach, żadne wszelako nie mogło poró­
wnać sio z Tynioekiem, którego posiadłości 
przewyższały niejedno księstwo udzielne, a do­
chody mogły budzić zazdrość nawet ówcze­
snych królów.

Między dworzany rósł więc podziw, a 
niektórzy oczom prawie nie chcieli wierzyć. 
Tymczasem księżna, chcąc sofcie drogę skró­
cić i zaciekawić panny przyboczne, poczęła 
prosić jednego z zakonników, by opowiedział 
starodawną a straszną powieść o Walgierzu 
Wdałym, którą opowiadano jej już, chociaż 
niezbyt dokładnie, w Krakowie.

Usłyszawszy to, panny zbiły się ciasnem 
stadkiem koło pani i szły zwolna pod górę, 
we wczesnych promieniach słońca, do idących 
kwiatów podobne.

— Niech o Walgierzu prawi brat Hi- 
dulf. któremu on się pewnej nocy ukazał — 
rzekł jeden z zakonników, spoglądając na dru­
giego, człowieka sędziwych już l a t , który 
w pochylonej nieco "postawie, szedł obok Mi­
kołaja z Długolasu.

— Żali widzieliście go własuemi oczy­
ma, pobożny ojcze ? — spytała księżna.

— Widziałem, — odpowiedział posępnie 
zakonnik — albowiem zdarzają się takowe ter­
miny, w których z woli Bożej wolno mu jest 
opuszczać piekielne podziemia i ukazywać się 
światu.

— Kiedyż to bywa?
Zakonnik spojrzał u a dwóch innych i za­

milkł, albowiem istniało podanie, że duch 
Walgierza pojawia się wówczas, gdy w za-

j konie psują się obyczaje, i gdy zakonnicy 
więcej, niż wypada, o światowych dostatkach 
i uciechach myślą.

Tego właśnie żaden nie chciał głośno 
wyznać, że jednak mówiono także, iż widmo 
przepowiada, również wojnę, lub inne. nie­
szczęścia. przeto brat Hidulf. po chwili mil­
czenia, rzekł:

— Ukazanie- się jego nie wróży nic do-

- Nie chciałabym też go widzieć, — 
rzekła, żegnając się, księżna — ale czemu to on 
jest w piekle, skoro, jako słyszałam, tylko za 
ciężką własną krzywdę się pomścił?

— Choćby też i całe życie był cnotliwy, — 
odparł surowo zakonnik — byłby i tak po­
tępiony, albowiem żył za pogańskich czasów 
i chrztem świętym nie został z pierworodnego 
grzechu obmyty.

Po tych słowach brwi księżny ściągnęły 
się boleśnie, przyszło jej bowiem na myśl, 
żo jej wielki ojciec, którego miłowała całą 
duszą, zmarł także w błędach pogańskich —
i miał gorzeć przez całą wieczność.

— Słuchamy — rzekła po chwili mil­
czenia.

A brat Hidulf począł opowiadać:
-— Był za czasów pogańskich grabia

możny, którego dla wielkiej urody zwano Wal-
gierzem Wdułym. Cały ten kraj, .jako okiem
sięgnąć, należał do niego, a na wyprawy, 
prócz pieszego ludu, wodził po stu kopijników, 
wszyscy bowiem włodycy, na zachód aż po 
Opole, a na wschód po Sandomierz, wasalami 
jego byli. Trzód jego nie mógł nikt. zliczyć, 
a w Tyńcu miał wieżę całą nasypaną pie­

niędzmi. jako teraz mają w Malborgu Krzy­
żacy.

— Wiem, mają ! — przerwała księżna 
Danuta.

— I był, jako wielkolud, — ciągnął da­
lej zakonnik — i dęby z korzeniem wyrywał, 
a w piękności, w graniu na lutni i w śpie­
waniu nikt w całym świecie sprostać mu nie 
mógł. A raz, gdy był na dworze króla fran­
cuskiego, rozmiłowała się w nim królewna 
Helgunda, którą ojciec na chwałę Bogu do 
zakonu chciał oddać, i uciekła z nim do Tyńca, 
gdzie w sprosności oboje żyli, gdyż żaden 
ksiądz ślubu chrześcijańskiego dać im nie 
chciał. Był zaś w Wiślicy Wisław Piękny, 
z rodu króla Popiela. Jen podczas niebytno- 
ści Walgierza Wdałego, grabstwo Tynieckie 
pustoszył. Tego pokonał Walgierz i do Tyńca 
do niewoli przywiódł, nie bacząc, że która 
tylko niewiasta ujrzała Wisława, gotowa była 
zaraz ojca, matki i męża odstąpić, byle swe 
żądze nasycić. Tak stało się. i z Helgunda. 
Zaraz ona takowe więzy na Walgierza wy­
myśliła, że on wielkolud, choć dęby wyrywał, 
przerwać ich nie mógł — i Wisławowi go od­
dała, który do Wiślicy go powiózł. Lecz Rynga, 
siostra Wisława, usłyszawszy' w podziemiu 
śpiewanie Waigierzowe, wnet rozmiłowana, 
uwolniła go z podziemia — a ów Wisława 
i Helgundę mieczem posiekłszy, ciała ich kru­
kom zostawił, a sam z liyngą do Tyńca po­
wrócił.

—  Żali nie słusznie uczynił? — spytała 
księżna.

(Oiag dalszy nastąpi).



tury swoje zgłaszali albo pisemnie na ręce p. 
Stanisława Larysz Niedzielskiego w Sędzie­
jowicach, poczta Wieliczka, lub też składali 
wprost na posiedzeniu wyborców do rąk 
przewodniczącego w dniu 4 marca b. • r. 
w sali Eady powiatowej w Wieliczce. Prze­
wodniczący Larysz Niedzielski.

Z Pilzna donoszą do Gazety Narodowej, 
ie w poniedziałek od godziny 11 do 4 po 
południu składali tam kandydaci na posłów 
do Eady państwa swe wyznania przekonań 
politycznych wobec bardzo licznie zebranych 
włościan, których dwie duże sale pomieścić' 
nie mogły. Po dłuższej dyskusji, komitet po­
stawił w końcu jednomyślnie kandydaturę ks. 
Kopycińskiego z V kuryi, a Jakóba Bojki, 
włościanina i posła sejmowego z IV kuryi.

Ze Stanisławowa donoszą, że odbyty tam 
onegdaj zjazd okręgowy delegatów z kuryi 
V po kilkugodzinnej dyskusyi uchwalił kan­
dydaturę p. Józefa Bogdanowicza 12 głosami 
przeciw 8, które otrzymał dr. Jan Walewski.

Komitety przedwyborcze miast Stryja, 
Drohobycza i Sambora, zapraszają kandydatów, 
którzyby o mandat poselski do Eady państwa 
z kuryi miast Stryj - Drohobycz - Sambor ubie­
gać się chcieli, aby kandydaturę swoją do 
dnia 2 marca b. r. w komitecie zgłosili, a na 
walnem zgromadzeniu, które się odbędzie dnia 
3 marca w Stryju, dnia 6 marca w Droho­
byczu, a dnia 7 marca w Samborze, zawsze 
o godzinie 3 popołudniu, osobiście swoje wy­
znanie wiary politycznej złożyli: Za komitet 
Goettinyer, Ochrymowicz, dr. Budzynowski.

Z prasy rossyjskiej.

Z powodu artykułów Now. Wremieni,
0 rzekomym ruchu wśród duchowieństwa ka­
tolickiego na rzecz „polskiego kościoła naro- 
dowego“, redakcya petersburskiego Naroda 
zasięgała informacyj w sferach kompetentnych
1 dziś oświadcza, że „osoby bezstronne a sto­
sunków świadome zapewniają, iż żadnego w 
tym kierunku ruchu nie ma“, tudzież, iż „ko­
respondent Now. Wremieni usiłuje wynajdy­
wać to, czego nikt nie widzi11.

Nadto, Naród twierdzi, że nawet w ra­
zie, gdyby ruch ten istniał, „podobne usiłowa­
nia odszczepieńcze11 byłyby dla państwa wiel­
ce niebezpieczne. „Kościół polski, nie połą­
czony z cerkwią prawosławną, wytworzyłby 
gniazdo zamknięte, pielęgnujące mrzonki, zgo­
ła nieodpowiadające prawdziwemu kierunkowi 
losów i;lziejowvp.h“. ..Na szczęście — kończy7 
gazeta — historya nie tworzy się na zasadzm 
recepty Now. Wremieni. Na szczęście też, 
sensacyjne wieści o nowym kościele pozosta­
ną tylko „wieściami11, nie zaś „wypadkami11.

Nowosti występują ostro przeciw arty­
kułowi Mosk. Wieclom., zatytułowanemu „No­
wa era polska®. Autor tego artykułu powia­
da między innemi, że Polacy się radują, bo 
mają pozyskać możność „szydzenia z Eossyi 
i Eossyan11, przedstawia w ponurych barwach 
pognębienie, w jakiem z tego powodu pogrąży­
ło się społeczeństwo rossyjskie a przedewszyst- 
kiem miejscowy żywioł biurokratyczny, dalej 
straszy, że Polacy będą dążyć do osiągnięcia 
stanowiska przewodniego, jakie zdobyli ;ch

rodacy w Austryi i tak kończy: System poli­
tyczny, praktykowany w kraju polskim od 
lat 35 dał najlepsze rezultaty — pocóż go 
zmieniać".

Na to odpowiadają Nowosfiił: feZ oświad­
czenia prasy polskiej widzimy, że Polacy żą­
dają dla sieijpjpraw  bardziej istotnych i bar­
dziej realnych, że w Królestwie pragną ró­
wnouprawnienia z Eossyą, że wyglądają sa­
morządu miejskiego i ziemskiego, że pragną 
przywrócenia praw Polaków do zajmowania 
posad w służbie państwowej i krajowej, że 
chcą aby duchowieństwu katolickiemu pozwo­
lono wykładać naukę religii w szkołach ludo­
wych, że pragną rozszerzenia praw prasy i 
zaniechania systemu gnębienia- jeżyka pol­
skiego.

„Wszakże równouprawnienie z innemi 
guberniami, to całkiem co innego, niż „szydze­
nie z Eossyi i Eossyan11.

„Od pozwolenia zaś uczniom Polakom 
mówienia na korytarzach pomiędzy sobą po 
polsku, bardzo jeszcze daleko do nadania Po­
lakom roli przewodniej, jak w Austryi, czyli 
do powoływania Polaków na stanowiska pierw­
szego ministra, ministra spraw7 zagranicznych 
i ministra skarbu 11.

„Moslcow. Wwdom. powiadają, że w sy­
stemie zarządu krajem polskim nic zmieniać 
nie potrzeba, atoli gazeta przeczy sama so­
bie, gdy po wnioskach powyższych żąda, że­
by administracya rossyjska wzbudzała dla sie­
bie zaufanie i szacunek ludności miejscowej i 
wymagała ścisłego przestrzegania ustaw. Aby 
tak być mogło, należy przeprowadzić zasadę 
ścisłego stosowanui prawa i cofnięcia wszyst­
kich Jamowołnych zarządzeń, nie opartych na 
prawie i niezgodnych z niem.

„Na zakończenie trudno nie zaznaczyć, 
że wniosek gazety moskiewskiej, jakoby do­
tychczasowy system rządzenia dał rezultaty 
najlepsze, sprzeczny jest nietylko z opiniami 
prasy polskiej, lecz i rosyjskiej, która wogóle 
staje po stronie konieczności uregulowania 
stosunków rossyjsko-polskieh.“

Swiet, organ generała Komarowa, który 
zwykł wygłaszać szumne tyrady w obronie 
Słowian, nie posiada się teraz z gniewu, że 
niektóre gazety petersburskie zajęły bezstron- 
niejszeEstanowisko wobec Polaków. Świet po­
ciesza si&3 że wszystko, co piszą o nowej 
„erze polskiej11 nie ma żadnej podstawy. 
Prawdą jest, że mianowanie nowego generał-gu- 
bernatora warszawskiego spowodowało"pewne 
zmiany w składzie osobistym wyższych insty- 
tucyj rządowych Przywiśla — ale nie wyni­
ka ztąd wcale, aby wraz z nowymi ludźmi 

p il iły  •lig-K.mion.iać* poglądy rz idu cesarskiego 
na jego zadania w kraju. Zadania te wskaza­
ne zostały twardą ręką cara Aleksandra II, 
a spełniane jasno i nieugięcie przez cara Ale­
ksandra III, którego polityka prawdziwie ros­
syjska, stanowi wysoki ideał obecnego ró­
wnież panowania.11

Mowa angielskiego lorda skarbu.

Na. innem miejscu omawiamy zasadni­
cze znaczenie oświadczeń w sprawie kreteń- 
skiej, złożonych w poniedziałek w parlamen­

tach niemieckim, francuskim i angielskim. 
Najłatwiejsze zadanie miał rzecznik rządu nie­
mieckiego, bar. Marschall, w Niemczech bo­
wiem wypadki wschodnie ocenia opinia pu­
bliczna dość jednomyślnie. O wiele trudniej- 
szein było stanowisko p. Hanotaus: przemó­
wienie jego, w kPrem  zdołał pokonać trudno­
ści i zadowolić bardzo przeważną większość 
parlamentu francuskiego, streściliśmy wczo­
raj. Dzisiaj podajemy w kiótkośfci przebieg 
posiedzenia angielskiej Izby gmin, gdzie opo­
zycja wystąpiła przeciw rządowi z całą Siłą 
i z całą zarazem .powagą, właściwą history­
cznym stronnictwom angielskim.

Na wsypie obrad Labouohere, poparty 
przez całą opozycyę, przedłożył wniosek, aby 
odroczy(f sesyę Izby w celu zwrócenia uwagi 
ąa fakt, że angielskie statki ostrzeliwały woj­
sko greckie. Mówca założył gwałtowny pro­
test przeciw postępowaniu iloty angielskiej, a 
zarazem w namiętnych słowach piętnował 
politykę s u ł ta n *  Przewodniczący zwrócił u- 
wagę mówcy, że regulamin Izby wymaga 
grzecznego wyrażania się o panujących. La- 
boucliefejj odparł, że zna regulamin, uniosły. 
go jedli ak znane oświadczenia Gladstone’a i 
wielu innych mężów stanu. W  myśl wywo­
dów Labouchera przemawiał także przywódca 
Irlandczyków, Dijlon.

W imieniu rządu zabrał głos pierwszy 
lord skarbu A. Balfour. Zllyt mam wielką 
świadomość odpowiedzialności rządu — mó­
wił — zbyt silne poczucie trudności, jakie 
ciążą nad całą Europą, abym dyskusjo wy­
radzał w spór między dwoma stronnictwami 
Izby. Wnioskodawca i poseł DiUon, który 
wniosek popierał, wyrażali się z szyderstwem 
o zdaniu, że obecne położenie Europy wyma­
ga bardzo troskliwej uwagi tych wszystkich, 
którym leży na sercu utrzymanie pokoju. 
Gdyby przez błąd lub niezręczność jedna 
iskra padła na materyał palny, nagromadzo­
ny w Europie, moglibyśmy nagle stanąć nad 
brzegiem europejskiej katastrofy. (Słuchajcie! 
Słuchajcie !).

Ci, którzy tym obawom zaprzedają, za­
mykają oczy na najoczywistsze fakta współ­
czesnej historyi. Były w europejskiej historyi 
okresy, kiedy Europa z troską spoglądała na 
postępowanie tego lub innego mocarstwa, nie­
pewna, czy mocarstwo to dla własnych, sa­
molubnych celów nie rozpocznie wojny. W tej 
chwili jednomyślnem życzeniem każdego z 
mocarstw jest uniknąć wszystkiego, c-oby by­
ło wojną. Życzeniu temu nie stoi na przeszko­
dzie żadna osobista ambicja; nie jest nawet 
prawdopodobnem, aby: to stać się mogło. 
A gdy widzimy, ,^e panowie tak olbrzymiej 
armij sami przejęci są najżywszą trasfiSj-zo 
wojna może wybuchnąć, że wyruszyć mogą 
przeciw sobie gotowi do boju przeciwnicy, 
wtedy na wiarę takich międzynarodowych po- 
wagj jak pos. abouchere i Dillon, nikt nie 
powie, że obawy te są złudzeniem. Wyrażone 
obawy żywi każdy odpowiedzialny mąż stanu 
w całej Europie.

Naszą troską jest nietylko pokój Europy, 
wzgląd, którego powaga nigdy nie jest prze­
sadną, zajmuje nas także pokój na Krecie, 
stan Krety i jej przyszłość. Opoz-ycya zdaje 
się być tego zdania, że cfelem postępowania 
Grecyi jest ochrona życia i mienia Kreteńczy-

* etków i że postępowanie mocarstw nie je 
ne tych dwóch celów osiągnąć. Padło ] 
ra wielu ludzi 1 dużo mienia, ale
rodowa akcya me była w tym k ie r u j
bezczynną, ani bezskuteczną, podczas 
stępowanie Grecyi było zupełnie be#1 

Ludność Krety nie jest tej samej 
jeśli zaś mocarstwa wzięły na siebie ^  
wiedział ność za pokój w mieście, nj L cjipo 
zezwolić na mieszanie się wojsk, stoj%®j 
za murami miasta. O przyszłości 
mówić tylko z największą rezerwą. ^  ,u 
opozycyi z naciskiem powtarzali, _że " ł  i 
szone na Turcyi reformy, jakkolwiek 11 
pierze wyglądają doskonale, dzielą los wszy9 ^  
poprzednio uzyskanych reform. UzAaje©y»0)jy 
wagę tych argumentów ; uznajemy, żę 
to przeciwne podjętemu przez nas 
rodowemu zadaniu, pozostawić T urcyę^ ta, 
położeniu, w którem Turcya miałaby S°r0py- 
obalenia własnowolnie dobrego dzieła Eu ^  
Wszystko, co możliwe, będzie uczynon011̂  y 
uchylić niebezpieczeństwo, które odcz11” ^  
równie dobrze, jak opozycya. Mówca ^  ^  
do zakończenia dyskusyi, która nie P1 i- api 
pożytku interesom Europy, ani Grecy1’ „j 
Krety, ani Anglii. (Oklaski). Balfou" P zS. 
nadto Izbę, aby nie utrudniała ciężkieg0 g0 
dania rządowi i miała zaufanie w dobre J 
zamiary, chce on bowiem uzyskać WSZJ 
co możliwe dla Krety. (Oklaski).

Harcourt oświadczył, że celem rząd®2 gd 
się być utrzymanie panowania Turcy1 
wyspą wbrew woli Krety. Podczas gdy. j^j 
eya łączy się z powstańcami, rząd ai>£‘ ^  
zdaje się łączyć z Turcyą. (Balfour woł»; 
nie jest!). Trzeba dotrzeć do grantu to1?A, 
narodowej sytuacyi. W każdym razie 
dopóki uchwały mocarstw są w toku, _toe L- 
winna występować przeciw kreteńskito. 
wstańcom. Należy mieć nadzieję, że p ° ^  * 
rządu zmierza do tego, aby Kretę uW<dD' J 
pod tureckiego panowania. ”

Campbell Bannerman podniósł, że °Ę' ^  
publiczna byłaby bardzo zaniepokojona,
Izbę uwiadomiono o instrukcyach, jakie e*"1 ^ 
mał angielski admirał. Mówca zapytuj0^ , 
czy admirał jest zobowiązany spełnić wszls 
co zarządzi koncert europejski. .Jjl

Balfour oznajmił w odpowiedzi, i® Ljj 
na następnem posiedzeniu podniesione b? .a 
to samo pytanie, zapewne rząd będzie L 
mógł podać do wiadomości Izby rastru* Aj 
udzielone admirałowi. Bezwątpienia an^ r̂  
admirał nie jest zobowiązany działać ^  j t  
swojej opinii. Jednomyślność admirałów  ̂
konieczna. AI

Po trzecbgodzinnej dyskusyi Izba '"Aj 
już wiadomo — odrzuciła wniosek Labou 
243 głosami przeciw 125.

Grecy2i  Turcya 1 mocarstw

u Berlina telegrafują do wiedeński 
Fremdenblattu: Z urzędowych o św ia^r 
które złożono onegdaj w parlamentach . $ 
micckim, francuskim i angielskim, jakey^ 
wszystkich dotychczasowych wiadomość10f  
nika, że nie nastąpiło wprawdzie dotąd 
zumienie co do szczegółów uregulow ać

J A N E K
.-2 fi&aa.cya.piłeieg-©).

VII.
(Ciąg dalszy).

Poszukiwała samotności nie koniecznie 
dla tego, żeby marzyć o niedostępnych i nie­
doścignionych marach, ale główi ie dla tej 
przyczyny, żeby być samą i porywała ją czę­
sto ochota płakać bez żadnego powodu.

Zdarzało się teraz, że matka jej i babka 
rozmawiały często i długo półgłosem między 
sobą.

— Jaka Cesia szczęśliwa! — wzdychała 
Janka, patrząc wtedy na nie, co wieczór by­
wa na zabawach!

I na pół żartem, pół seryo, wypisywała 
cały czasownik n u d z i ć  s ię - ,  na białych, 
bokach gazety Moniteur umversel, nic sobie 
już nie robiąc z tego, że babka zawsze miąłą 
zwyczaj, tak jak dawniej, składać sumiennie 
gazetę, przez pamięć o mężu swoim.

Nadszedł kwiecień, „mój miesiąc, mie­
siąc wiosenny11, jak mawiała Janka, czyniąc, 
aluzyę do swego nazwiska, którego dzień 
piei wszy pragnęła, aby obchodzono uroczy­
ście, jak gdyby to były jej imieniny. Tego roku 
kamerdyner przyniósł pakunek, niby ze wsi 
przysłany, adresowany do Janki, ale zamiast 
zualeźś tam zwierzynę, jak się tego spodzie­
wała, Janka ujrzała rozmaite drobne przed­
mioty z kości słoniowej i bronzu, których od 
dawna pragnęła. Ale od tego czasu, ileż to 
zmian w niej zaszło!... Udało jednakże rado­

sne zadziwienie, aby nie zasmucić matki i 
nie okazać się obojętną, kiedy silono się na 
zrobienie jej przyjemności; ale co ją obcho­
dził ten wachlarz, ta szkatułka, ten puia- 
resik ?

Zresztą, był to ostatni w tym rodzaju 
wysiłek matki, w celu rozerwania jej i na­
reszcie musiano się zdecydować, że na przy­
szłą zimę Janka zacznie bywać w świecie.

Jej się zdawało, że umrze z radości!
Przez całe lato, spędzone w Buzaney,: 

nie myślała o niezem innem, tylko o swoim 
pierwszym balu. Był to prawie jedyny 
przedmiot rozmów jej z pannami Pau- 
viiiiers, chociaż dla tych biednych dziewcząt 
mowy o balach być nie mogło ! Gały długi 
rok zamknięte na wsi, nałamywane do sro­
giej matczynej dyscypliny, nie miały pojęcia, 
kiedy zawiozą je choć na jeden sezon do 
Paryża, nie wiedziały nawet, czy to kiedy' na­
stąpi.

Konstancya, o wiele powściągliwsza od 
młodszej siostry, nie pochwalała wcale radości 
Janiny i ganiła jej wybuchy. W uprzedzonych 
jej oczach bale był to „świat11 taki, jak go 
przedstawiają na kazaniach, to znaczjrzebrania 
ludzi podejrzanej wartości, w Jowaj^ystwle 
których dusza się gubi, a przeciw którym po­
bożne dzieła bardzo słusznie powstają, kazań 
się ich wystrzegać. Nie kryła przed nią, jak 
jest zmartwioną, widząc ją tak gotowa do za­
baw, łaknącą rozrywek, nie krypie także obawy, 
jaką w niej podobne jej usposobienie budzi. 
Daleka od zazdroszczenia! jej tych uciech, Kon­
stancya całkiem szczerze myślała sobie, że 
gdyby chciano jej kiedy narzucie podobne .roz­
rywki, obowiązek, jaki by miała zasmakowania 
w nich, bardzo wielkiego poświęcenia wyma­
gałby od niej. Próbowała powstrzymać wy­
buchy przyjaciółki, które narażały ją na tyle 
niebezpieczeństw i rezonowała w ten sposób:

— „Miss11, :której jak wiesz sama, po.- 
bożność jest wzorowa, podała mi doskonały 
sposób do nawrócenia moicd myśli ku jedy­
nemu celowi, jaki powinniśmy mieć w życiu, 
to jest ku zbawieniu duszy,... Ale w usposo­
bieniu, w jakiem się znajdujesz, może zbytś* 
cznem będzie mówić ci o tern'?...

— Dlaczegóż nie? rzekła Janka, nie je­
stem bezbożną i tak samo, jak i ty, nie mam 
zamiaru zagubię mojej duszy.

— A więc, jak będziesz tańczyć na balu, 
zapytaj sama siebie w głębi duszy: „Pomię­
dzy tymi wszystkimi, oddającymi się przy­
jemności, ilu też w tej chwili myśli o śmierci'?11

— Ależ z pewnością nikt wtedy o niej 
nie myśli! zawołała Janka zadziwiona.

— Właśnie! odrzekła Konstancya z 
uśmiechem tryumfu.

— Jednakże, rzekła znowu Janina po 
chw:)i namysłu, gdy zapytano św. Ludwika 
fłonzagi, co by zrobił, gdyby śmierć zasko­
czyła go wśród zabawy, odpowiedział: „Ba­
wiłbym się dalej!....'1 Ostatecznie niema grze­
chu tańczyć, kiedy .rodzice na to patrz:;..

Odpowiedź tatrozpromieniła oblicze Kasi, 
która czyniła głową ruch not.wierdzcjący, jak 
gdyby to, co powiedziała Janka, było wyra­
zem jej własnych przekonań, z któremi ode­
zwać się nie śmiała. Całkiem przeciwnie, jak 
Konstancya, posiadała ona *w naturze potrzebę 
zabawy i z wielkim trudem godziła się na to 
życie tak pozbawioue-wszelkiołi rozrywek. Ale 
pani P,auvilliers ni7; uznawała, żeby każde z 
jej dzieci mogło mieć gthębne usposobię™ i 
nie mogła zrozumieć, ze pewien system wy­
chowania, stosowny dla steuszej Pfiikfi mógł 
być mylnym w zastosowaniu do drugiej. Go 
do małego Piotrusia, szalenie rozmiłowanego 
w Jance, wyznał jej w serdecznem zaufaniu, 
że pragnąłby co prędzej być słusznym chłop­

cem, aby módz pójść do szkoły
jaciół. I on także miał swoje tajemnie0, -J 

Jak wspominaliśmy, przez trzy 
pobytu swego w Buzaney, myśl, jak( 
pierwszy jej bal, nie opuszczała Janki 
Zaniedbała swoje kurniki, kozy, kwiaW’*$ 
wet swego białego kota, pomimo, że f 
już starym i chorym. Nie miała juł fi? 
wyobraźni, tylko bal, który przedstaw1**  ̂’ 
jej pod rozmaitemi postaciami. Nie y 
przed sobą ani drzew, ani gazonów, all6t^  
i łąk; niebo, chmury, słońce i gwiazd! ^0' 
się jej obojętne; zielone głębokości 0C.,jjj>>' 
nego drzewami parku zaludnione były 
mi jej wyobraźni, które zbiegały się- Ppjf/' 
stawiając jej przed oczy przyszłe jej ^  ^1 

Nadszedł nareszcie ten pierws0? 
Miał się odbyć już za dni ośm. Karta f i  
szająca wsunięta była za ramę lustra, 11 
doku, aby jej z oczu nie tracić. „

Zaraz po powrocie swoim uu - $  
pani Avrit zdecydowała się porobić , ,, , 
odnowiła wszystkie dawne swoje zna' . jl‘ 

-Jedna z pierwszych, pani Norb< ii 
piaguer otworzyła swoje salony. Była c \ 
nową ex-ministra z czasów cesarstw3 ^  

ruchliwa, przyjmująca wiele , |gancka.
rozrzerzająea coraz bardziej kółko 
wjedząca o wszystkiein, co się działo 1 .
jąca równie dobrze użyteczność y
dobroczynności jak wyścigów i b a lć ^ / j -  
ziła się dawniej na niejedną plotkę! 
z biegiem czasu, stała się im p o n u M ^ tr) 
inne wąsiki nad ustami powagi jej ^  V 
Zresztą, posiadała dość złośliwy 
wszystkie prawie kobiety zajmujące 
stanowisko w towarzystwie.

(Ciąg aalszy nastąpi).

A



3
^nków na Krecie, Ucz gabinety sa *  to n  
zgodne, że poprzedni system rzado y .
s?ie nie ma być resty tuow any,.^  m a oyo 
pow adzoną, autonomiczna admmistia y P ^  
“ rmalnem zwierzchnictwem sułtan , 7
końcu wykluczona jest ewentualnos t o  '-

Krety z Grecyą. Koła dyplomatyczne u
M m ują, j e tym 
cizie 70J . "
, — zadość zastrzeżeniu, na jakie loid &a ’• 
v ,ury położył nacisk w odpowiedzi n Jp J 
%kady. Spodziewają się teraz, ze AngUa, 3 
kazało sie już przy bombardowani! 

greckiego, także nadal weźmie ndział w akcy. 
Przeciwko Grecyi i pójdzie zgodnie 
C arstw am i. . . Peters-
1 FremdenUatt dowiaduje się ' , e
uFSą, iż Rossy a rozesłała okolną T

ot'ej przedmiotom jest enuneyacy odsta- 
sprawie autonomii Krety, a to _owe.go

zasad utrzymania związku Pa •„ w0_
Kreta a Turcja, oraz utrzymań a wo 

S°l® Państwa tureckiego. Rrzystąpiemc 
*\6t?w do takiego zapatrywania na -1
b y ło b y  -  '
Zwauia ' 
z Kr

Koła 
sposobem uczynionem bg-

za podstawę do stanowczego we- 
retv ’eCyi’ a^y wycofała wojska greckie 

ipocarsj, 1 I)ozostaw*ł,a wolue pole dla akcyi 
mają WW; . Wszystkie państwa wystosować 
4 (janCt J sprawie notę zbiorową do Grecyi. 
Przyj, 4 .  Stefaniego wypowiada nadzieję, że 
be tró l6 ■ 6 ra^y Włoch i Francy i, udzielo- 
P°nivt.i °W* Jerzemu, odniosą prawdopodobnie 

skutek.
t>eeilje , kołach berlińskich utrzymują, że 0- 
'v ST pomiędzy gabinetami narady
^°tąd T-y* ^stosow ania ultimatum  do Aten; 
eZeg0 S2akże nie powzięto żadnego stano w- 
11Jocarst anowienia- raz*e z8'°dzity sie 
Ha otr7tWa jylko na zasadę, iż Kreta powin- 
trem ? jyaiać autonomię i pozostać pod naezel- 

G ^^^rrictw e.m  sułtana.
l-azie. Ztg. donoszą z Berlina, że w

Grecya nadal opierała się wszel- 
-- °m i wskazówkom mocarstw, blokada 

zaproponowana przez rząd 
będzie przeprowadzona z całą ści-

P°rtów ■ 
m a r e c k i c h
Sf°SCią.

d̂Z(fla pokoju europejskiego ważną jest 
"todomość o telegramie lir. Murawie- 

syjski0 aipbasadora Nelidowa, w którym ros- 
ftjtt v ,ninister spraw zagranicznych . zaleca 
się ".Naciskiem, aby wszelkiemi siłami starał 
tu rg ^ p k o d z ić  wybuchnięciu wojny grecko-

głgbi Krecie tymczasem,
"Ach W,yi?Py rozszerza się c!ii_ 
to‘śei " a lk, prow adzonych  z ogrom ną _ „
ekieiy '^ 'ę J z y  pow stańcam i a wojskiem  tu.re- 
Vzezi*e 1 rnah°m etańską  ludnością. Pożogi i 
1,zyska '° g a fn ^ i ,f! w yspę. Konsulowi© usiłują 
tyczki C ?w,^°k§ i pow strzym ać krw aw e po- 
k°\Va ■ az Jo  ukończenia dyplom atycznych ro­
d n io  usiłow ania ich  jednak  nie
wCZOr' /  j*°tąd p raw ie  żadnego rezultatu . Przed- 
sul0m J ?aś doniósł guberna to r H eraklci 
ców ze oddział złożony 
raknh. oc'?ył pod dowódz.U

mianowicie w 
le teren, krwa- 

zacię-

rakaSa
Się

;ou-
z 5000 powstań- 

pod dowództwem kapitana Ko­
lie., Tłr'ast° i pozbawił je zupełnie wody.. 

Z"111 mieszkańcy muzułmańscy schronili 
rówj szyscy do miasta. Turcy nie przestają 
ścjjgt62 UaPadaó we wszystkich miejscowo- 
dr°Wa|-lla Kreteńczyków. W Hierapetra. splą- 
H dii l . 1rialrome1anie domv ehrześeian i wzię- 
Tiu-k . ^ 10w°h 150 Greków. Liczny oddział 
w tn”vf> ,zaopatrzony przez władze tureckie 
Zosta| ]! 1 amuni<tyę, napadł na Atsipopulo, 
stalni(.j|e odparty. Według wiadomości ci­
ty n j 1’ łu rey  wzięli wogóle chwilowo gó- 
które " P.°w?tańeami i wojskami greckiemi, 
e2li\viun ST w położeniu wprost rozpa
s?,(.7.,;nn’ ,gd.y’' ' "

Za.]ą od . statki europejskie nie dopu-
ar,iuhicyi31161 i zadnycli dostaw żywności

SłycllK .. yonac, że wojska g r e c k i e  opuściły swe 
sU'zeit'1S ■ Płatania z obawy przed 0-

\rraniPm przez statki europejskie. 
pvzv , , raportu pułkownika Yassosa, 
gi'ec]-n '° i '̂ Ĉ 1 f°.rta Yukolis zginęło ze strony 
rzv ioci* z°łnierzy, porucznik i 20 żołnie- 
'K J ' ą rannych. Fort wysadzono dynamitem 

et,rze- W zdobytym również forcie 
\vL,]iV l-°c/  znal‘eźli znaczne zapasy i wzięli 

l 6ree-y stracili tutaj dwóch 0- 
ste,,; ‘ >-b'aty tureckie nie sa wiadome, łła-

t  r2? n gre?ki°go wysłał" do pułku swo- s© na Krecie, - -1

ry i Brussy, należących do okręgu pierwsze­
go i Trapezuntu, wchodzącego w skład okrę­
gu czwartego korpusu. Wogóle zmobilizowa­
no 34 bataliony liniowe i 112 batalionów 
redyfów, z których 64 pochodzi z Małej Azyi.

Pułkowmik Riza został rnianow7any ge­
nerałem brygady i komendantem artyleryi na 
granicy greckiej.

Sułtan zawezwał telegraficznie Goltz-ba- 
szę, aby znowu wstąpił do armii tureckiej, 
Goltz jednak odmówił.

K R O I I K A

■ J ^  IM UU j-UflAU ^ ,,v
w i , r  iV1©c’e- który odznaczył się, telegram

k«.orym powiada: IB m ^ ^  t r̂ ""Acięstwa,
^O. \VinQv

' h *iaterach
h o | , . . , K 11szilhr żołnierzom

•ie
Wedł

,,Biunny jestem ze .wie- 
przez pułk mój odniesio- 

i oficerom. O 
pamięć nigdy nie za-

, ■ ■ coiug sprawozdania włoskiego oficera
r^ndarmeryi zginęły przy bombardowaniu o-

0za powstańców wt pobliżu Kanei trzy osoby, 
a piętnaście odniosło —n  ■
Pótn,

rany.
t°iT torpedowcet    na wynrzezu

jęjuiocno-zacbodniem Krety, celem. P1' " ^  0
dzenia wysyłaniu mi Kretc środkow zy 
^ei. Obóz grecki posiada wystarczającozap • 
żywności. Krążownik grecki „Eurotas przy i  
ba wody kreteńskie. . „ . T11..

Tureya zbroi się ciągle z wieiku. P 
spiechem. Z Konstantynopola telegraiują _ 
rzędownie, że mobilizaeya obejmuje dwie ay- 
wizye liniowe i siedm dywizyj redytow ■ ostatnie skłafioi"■lo we 

1 ~ składa
& i uesk̂* y b Jo okręg

hją się_ z dy wizyj redyfów z Mo
Saloniki i Smyrny, nale- 

u trzeciego korpusu, z Ango­
»Gazeta Lw ow skka“ % dnia 26 lutego 1897.

I avóM , 25 lutego.

t  Cecylfa ln \  B aden iow a. Dzisiaj o
godzinie pół do 9 rano rozstajjrf się z tym świa­
tem Cecylia hr. Badeniowa, dama Krzyża gwiaź­
dzistego, po długi ej i ciężkiej chorobie w 72
roku życia; była ona córką Feliksa hr. Miera,
tajnego radcy i nadzwyczajnego posła anstrya- 
ckiiig-o w Neapolu i Hadze (mn. w r. 18-57) i 
Agnieszki z hr. Mierów, damy pałacowej, a wnu­
czką wojewody pomorskiego i starosty buskiego 
Józefa hr. Miera i Anny z ks. Sapiehów. W r. 
1844 poślubiła we Lwowie Władysława hr. Ba- 
deniego, który opuścił wówczas służbę państwową 
i osiadł na wsi, gdzie gotował się do później­
szego chlubnego zawodu publicznego. Z męża™ 
swoim przfżyła pani Badeniowa lat przoszło 40, 
dzieląc z nim wszystkie wesela i smutki, jak 
przystoi wiernej i godnej towarzyszce życia zna­
komitego obywatela.

Zmarła była matką, JE. Prezydenta Mini­
strów lir. Kazimierza i P. Marszałka krajowego 
hr. Stanisława, a pfżlcd laty 10 straciła jedyną 
córkę, lir. Jadwigę Stadnicką, osobę niezwykłego 
rozumu i scrcS. Ostatnie lata życia, zwłaszcza od 
śmierci męża, t. j. od roku 1888 spędziła pani 
Badeniowa w na-szem mieście, oddana wyłącznie] 
dobrym uczynkom miłosierdzia chrześciańskiego. 
Zgon szanownej i pełnej cnót matrony, której 
całe życie przez męża i synów tak ściśle i za­
szczytnie jest związane z dziejami tej dzielnicy 
Polski, okryje żałobą nie tylko jej najbliższych 
ale także i bardzo liczne grono przyjaciół i zna­
jomych rodziny ciężkim dotkniętej ciosem i ode­
zwie się równie bplesnem a szerokiem echem po 
całym kraju i dalej, wszędzie tam, gdzie nazwi­
sko Badenieh otoczone jest sympótyą, czcią i sza­
cunkiem .

Pogrzeb hr. Cecylii Bade.niowąj, odbędzie 
się w* aibffte o godzinie 10 Kran a. ZwTjjki Aks- 
porlowane będą do koścrołfC 00. Bernardynów, 
a po odprawionem nabożeństwie na cmentarz Ły­
czakowski.

Przed śmiercią ś. p. Cecylia Badeitiowa 
wyraziła życzenie, aby nie składano u jaj trumny 
wieńców. Rodzina przeto, zjłówno jak krewni i 
znajomi Rsugę się do tego życzSia.

— W y d z ia ł k ra jo w y  na zwołanem dzi- 
siajirtfZ koc posiedzeniu uchwalił złożyć JE. Pa­
nu Prozy/łijfitowi gabinetu, jako głpjyie rodzyny, 
kondolencyę, oraz wziąć grcmiialnie udział w po­
grzebie ś. p. Cecylii ^iMleniowej. Od złożenia  ̂
wieńca Wydział krajowy na życzenie przez ś. p. 
Zmarłą przed zgonem wyrażone, odstąpił.

— O uroczystym akc-ic intronizacyi
ks. biskupa Konstantego Czechowicza ną stolicy 
władyków przem ys^b, donoafe z Przemy ślą1: 
Uroczystego aktu poświęcenia nowejo biskupa 
dokonał JEm. ks. Kardynał Metropolita SembilB. 
towicz, w asystencji łac. biskuj'a przemyskiego 
ks. •• Soljickie^ sufragana ks. Glazern, biskupa 
stanisławowskiego ks. Kuiłe*ivskiqgo i snfragana 
łac. Areybislwipa lwowskiego ks. Webera w ka­
tedrze prjsfemyski î, w obecności JE. Namiestnika 
ks. Eustachego Sanguszki, który przybył w to­
warzystwie szefa biura prezydyalnego, radcy p. 
Gustawa Mauthncra. W uroczystości wzięli udział 
reprezentanci miejscowych władz cywilnych i 
wojskowych, a z bliższych k dalszych okolic zje­
chali się liczni przedstawiciele duckowueństwa 
gr. kat., oraz inteligcncyi. Ze Lwowa przybyli 
między innymi dr. Damian Sawczak, członek 
WjRfeiałn krajowego i poseł Barwiński.

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 9. 
O godzinie tej przybył do katedry przemyskiej 
JEąn ks. Kardynał1 z biskupami i duchowień­
stwem, poczem wprowadzono nojfbmianowanego 
biskupa. Po wejściu ks. -Czechowicza do katedry, 
odprawuł ks. Kardynał przed ołtarzafii Matki 
Boskiej sumo, poczem odbył sie właściwy akt 
poświęcenia.

Odczytano Najwyższy dekret nominacyjny, 
poczem now&dostojnik złożył trzykrotne wyzna- 
nie wiary S  przykląlę£ piaed oltllrzem. Wtudy 
asystujący duchowni oparli na nim otwartą ewan­
gelie, z której ks. Kardynał odczytał ustęp, za­
wierający słowa poświęcenia. Był to punkt kul­
minacyjny carcmonii. Następnie nowy biskup 
odprawił Mszo, poczem imieniem duehowieństwa 
przemyskiego przemówił ks. kan. Matkowski. 
Uroczystość skończyła się o godzinie ]Ś£ej pa- 
steiskiem błogosławieństwem, udzie,łonem przez 
nowego biskupa.

Po intronizacji odbył się w gmaclni kapi­
tuły galowy obiad na 250 osób. Wieczorem to­
warzystwa ruskie urządziły nowemu biskupowi 
uroczystą owacye

— O stanie zdrowia! Ojca św. tele­
grafuje Biuro korespondencyjne: Wbrew do­
niesieniu pewnego dziennika, iż Ojciec św. od 10 
dni czuje się niezdrów, okazuje sie, że przed­
wczoraj uczestniczyło około 100 osób we Mszy św., 
odprawionej przez Ojca św. w sali tronowej. Na­
stępnie przyjął Papież biskupów z Wiirzburga 
i Caicassone. Onegdaj p. /n.inl arcybiskupia z Lyonu 
i biskupa z Montauban. Wczoraj przewodniczył 
Ojciec św. na posiedzeniu kardynałów i prałatów 
kongregacji obrządków. Na tom posiedzeniu za­
padło votum co do kanonizacji błogosławionego 
Zacharyasza, założyciela zakonu 00. Barnabitów. 
Lekarz przyboczny Papieża, dr. Lapponi, oświad­
czył w rozmowie, iż stan zdrowia Ojca św. jest 
znakomity.

W ladoinosci k o śc ie ln e , Archidye- 
cezya lwowska obrz. ład.: Instytucję kanoniczna 
na probostwo w Suczawie otrzymał ks. Józef 
Oewe, tamtejszy administrator. — Odznaczony 
exp. ran. ks. Andrzej Pankiewicz, prob. w Czer- 
nelowie mazow. — Jurysdykcje otrzymali: 0. 
Jan Ifapistran Cieślik, Bernardyn, przeniesiony 
z konwentu sokalskiego do Lwowa i 0. Hiero­
nim Wojnarowicz, Reformat w Rawie ruskiej._
Zmarł dnia 22 b. m. ks. Eugeniusz Pietruski, 
proboszcz wKochawinie, jubilat, nr. w r. 1813 
wyśw. 1838.

Dyecezya przemyska: Administratorem w 
Dylągowcj zamianowany ks. M. Gardziel, wikary 
tamtejszy. — Zrezygnował z posady i przechodzi 
w stały stan spoczynku ks. Józef Sobczyński 
prob. i dziekan w Miechoeinie. — Konkurs na 
probostwa w Dylągów ej i Miechoeinie ogłoszony 
do dnia 31 marca b. r.

Trzydniowe rekolekcje dla kapłanów roz­
poczną się dnia 8 marca b. r. w kolegium 00 . 
Jezuitów w Starej wsi.

— Bal. .. CoiK-ordiU wiedeńskiego Sto­
warzyszenia dziennikarzy i literatów, urządzo­
ny w poniedziałek w pysznie udekorowanych sa­
lach t. zw. zofijskich, powiódł się świetnie. Za­
bawę zaszczycili swą obecnością P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski, JEksc. 
Wielki podkomorzy hr. Abensperg-Traun, wspól­
ny Minister finansów Kallay, PB. Ministrowie 
hr. Ledebur, bar. Głanz, general-poruc-znik Gut- 
tenberg, Minister a laterc bai'. Josika, Namie­
stnik hr. Kielmansegg i wielu innycli dostojni­
ków, oraz naczelników władz; dalej reprezen­
tanci ciała dyplomatycznego : poseł belgijski ba­
ron Borchgraye, szu-ajcarski dr. Claparede. ru­
muński baron Ghika, brazylijski p. Azevedo, 
perski gen. Ncriman Khan, japoński Tokaliira’ 
oraz inni członkowie misyj zagranicznych. Obe- 
cni też byli szefowie sekeyi Doczi, dr 
di Lieharzik, dr. Boża i inni, radcy 
ryalni, przedstawńuele świnią jind-neo  ̂ago, ar­
tystki i artyści teatrów wiedeńskich, wreszcie 
niemal cały wiedeński świat artystyczny, litera­
cki ri dziennikarski. Zaproszeni: Nąjd. Arcyksią- 
zota Otton i Eugeniusz nadesłali uprzejme pisma 
z usprawiedliwieniem nieobecifości; podobnemi za­
wiadomieniami usprawiedliwili swą nieobecność: 
JE. P . Prezydent Ministrów Kazimierz hr. Badeni, 
P-_Minister finansów dr. Biliński, ambasador nie­
miecki lir. Eukmburg, ks. Windiscli Graetz i w. 
innych. Do tańców przygrywała naprzemian ka­
pela 2 pułku strzelców i kapela pod kierunkiem 
dyrektora Edw. Straussa. Tańczono do godziny 
5 zrana.

— R atusz  lw ow ski ma uledz restanra- 
°yi i przeobrażeniu na zewnątrz, tak, iż będzie 
się przedstawiał okazalej, aniżeli w dotychczaso­
wej szacie. Plany rekonstrukcji wypracowuje u- 
rząd budowniczy miejski.

— Z Iz b y  K O taryaluoj. Prezydyiun 
Izby po ś. p. A leksandrze Jas iń sk im  obejm uje 
rejent p. Lenartowicz. Substytutem  ś. p. Jasiń­
skiego zostanie p. Tokarski Stanisławę dotych­
czasowy pierwszy koncypient.

— Bal na korzyść weteranów z r. 1863, 
powiódł się doskonale. Rozpoczął się on polo­
nezem, prowadzonym przez księżnę Sanguszkowa 
i p. St. Brykczyńskiego; iv drugiej parze tań­
czyli p. Janowski z panią Marchwicka, w trze­
ciej prezydent Małachowski z panią Skrzyńską 
i t. d. Do kadryla stanęło sto par, wodzirejami 
byli hr. Skarbek i p. Jordan; karneciki skromne 
ale bardzo gustowne, podobały się ogólnie. Do 
kasy Towarzystwa wpłynie okazały zasiłek — 
oto rezultat wczorajszej zabawy, która dzięki 
usilnym zabiegom protektorki pani Marchwickiej 
i komitetu całego, zaliczoną być musi do naj­
świetniejszych w tegorocznym karnawale.

— Wielka reduta artystyczna odbę­
dzie się w teatrze lir. Skarbka w poniedziałek, 
dnia 1 marca 1897 r. na dochód wdów i sie­
rót po literatach i artystach. Program: 1. Po­
chód masek, urządzony przez artystę p. Myszkow­
skiego. Najpiękniejsza maska otrzyma w nagro­
dę złotą bransoletę. 2. Wesele w Ojcowie, balet, 
urządzony przez dyrokeyę teatru hr. Skarb­
ka. 3. Żywy dziennik, wygłoszony przez ar­
tystów steny lwowskiej. 4. Wielka tombo- 
la pod kontrolą rejenta. — Do wygrania: 
1) złoty zegarek z łańcuszkiem złotym, 2) kom­
pletny serwis porcelanowy i 3) duża maszyna 
do szycia. — Tabliczka tombolowa 20 centów.
5. Katastrofa międzynarodowa, czyli awantura 
arabska. W  namiotach sprzedawać będą najwy­
bitniejsze artystki dramatu, opery i operetki (w 
maskach) rozmaite drobiazgi. Sala kryta. Bufety 
na I i II piętrze i w namiotach na scenie.

dr Halban, 
rninisje-

Dwie muzyki na scenie. Wejście na salę dla 
panów tylko w „stroju balowym". W lożach i 
w amfiteatrze strój dowolny. — Wstęp na salę 
5 zł., dla pp. oficerów 3 zł., dla pp. akademi­
ków 2 zł. — Ceny innych biletów: Loża par­
terowa 25 zł. — Loża I piętra 15 zł. — Loża 
II piętra 6 zł. — Loża III piętra 3 zł. — Fo­
tel na Iszym balkonie 2 zł. 50 ct. — Potel na 
Ilgim balkonie 80 ct. — Krzesło numerowane 
na HI p. 50 ct. —.Miejsce do stania na D Ip. 
80 ct. — Galerya numerowana 30 ct. — Ga­
lery a stojąca 25 ct.

Bilety do lóż i amfiteatru są już do na- 
bjTcia w kasie teatralnej.

Komitet postarał się o własny organ re­
dutowy. Wydany zostanie ad hoc dziennik sps- 
cyalny, bardzo ożywiony, nie tylko przez treść 
swą, lecz także dzięki tej okoliczności, iż wy­
głoszą go na reducie artyści teatru hr. Skarbka. 
Dowcipny tekst obejmuje parodye wszystkich 
stałych rubryk pisma codziennego. Wykonawcy 
przybiorą kostiumy i ucharakteryzują się stoso­
wnie do wyznaczonych im rólek. Eyżyseryą „Ży­
wego dziennika" zajął się p. Walewski. Tekst 
nabywać będzie można na reducie, gdyż „ Żywy 
dziennik" wyjdzie także w druku, aby służyć 
jako pamiątka wesołej zabawy.

— K lub  pocztowy urządza w ponie­
działek dnia 1 marca 1897 w lokalu własnym 
zabawę z tańcami (ostatnią w -tym karnawale). 
Wstęp tylko za poprzedniem wpisaniem się do 
listy u gospodarza klubu p, Gilnreinera leżącej: 
dla członków wolny, dla trzech osób z rodziny 
po 30 ct., dla gości wprowadzonych po 1 zł. wa. 
Wydawanie biletów nastąpi w dzień zabawy Po­
czątek o godzinie 8-mej.

— Wystawa karnecików. Komitet vba- 
liku artystycznego", który jak wiadomo odbędzie 
się w niedzielę 28 b. m w sali klubu poczto­
wego, wpadł na istotnie oryginalny pomysł. Oto 
urządził dziś, we czwartek w witrynie sklepu p. 
Bromilskiego wystawę karnetów, które bez prze­
sady są arcydziełami sui generis. Forma ich 
prosta i skromna — zwykłe kartoniki, na ka­
żdym jednak widzi się własnoręczną akv arelkę, 
lub rysunek najlepszych reprezentantów naszego 
świata malarskiego. Zaimprowizowana w ten 
sposób wystawa prawdziwych tych cacek arty­
stycznych, potrwa jedynie przez dzień dzisiejszy 
i umożebni tym paniom naszym, które nie będą 
uczestniczyły w „balikn", obejraeć jedyne w 
swoim rodzaju karneciki. Komitet urządzający, za­
wiadamia nas, że ulegając życzeniom z wielu 
stron wyrażonym, oznaczony pierwotnie dzień 
zamknięcia listy, przedłuża do piątku 26 b. m. 
włącznie.

— Towarzystwo historyczne we
lióbranio- -..y

j;oezmfig.śjnierei twórcy swego stweBgo IAske- 
go w sobotę dnia 27 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem na Uniwersytecie. Porządek dzienny: Dr. 
Aleksander Czołowski. wygłosi rzecz na lemat :
Z przeszłości powiatu kałuskiego (osadownictwo. 
stosunki wewnętrzne, wypadki historyczne).

— N a (locilód funduszu inwalidów, 
wdów i sierót Stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda", odbędzie sity'w sobotę 27 b. m. wie­
czorek maskowy; początek o godzinie 9 wieczo­
rem. Wstęp od osoby 1 zł. Zaproszenia wydaje 
bióro Stowarzyszenia przy ul. Franciszkańskiej.

— Dr. P iotr Foryst, adwokat krajowy 
w Tarnowie, nadsyła nam pismo z prośbą o spro­
stowanie mylnej wiadomości „o zgonie dr. Pio­
tra Forysta, adwokata krajowego i wiceprezesa 
Rady powiatowej w Tarnowie". Wiadomość ta 
okazała się prostym wymysłem, obliczonym jak 
się zdaje w celu wyrządzenia zmartwienia rodzi­
nie, poza Tarnowem mieszkającej.

Wiadomość tę, podaną w onegdajszym nu- 
merze^za jednem z pism porannych lwowskich, 
z największą chęcią i przyjemnością niniejszem 
prostujemy.

— Z Obserwatoryuin c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 lutego go­
dzina 10 rano 1897.
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**) 0 Pogodnie.
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— Ślub. Dnia 2 marca odbędzie się o
godzinie 5 popołudniu w kościele 00. Zmartwych-



wstańc-ów w Krakowie ślub panny Pauliny Kos­
sakowskiej, córki Franciszka i Eleonory z Koń- 
czów hi-. Kossakowskich z dr. Janem Oświęcim­
skim, synem Jana Konrada i Melanii z Górów 
Oświęcimskich.

— Towarzystwo „Rodzina44 w Gródku 
odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę 28
b. m. o godzinie 4 po południu w sali ma­
gistratu.

„Rodzina11 w Tarnopolu odbędzie walne 
zgromadzenie również w niedzielę 28 b. m. o go­
dzinie 4 po południu w sali magistratu.

— Steinitz żyje. Z Moskwy donoszą 
do N. fr. Presse, że pogłoska o śmierci Stei- 
nitza była mylną. Znakomity szachista żyje i ży­
ciu jego nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Wiel­
kiego mistrza szachów zaszachowała śmierć sil­
nie, mata jednakże dać mu jeszcze nie zdołała.

— Zasypani śniegiem . Wielka lawina 
spadła w wąwóz św. Bernarda i zasypała słyn­
ne schronisko. Część gmachu z refektarzem i ku­
chnią uległa zburzeniu, reszta zaś oparła się na­
ciskowi mas śniegowych, tak, że zakonnicy zdo­
łali z drugiego piętra schroniska przekopać tu­
nel i w ten sposób komunikować' się ze świa­
tem. Z Aosty wysłano liczny zastęp robotników 
do wąwozu dla usuwania mas śniegowych.

— Charles Blondin światowej sławy 
linoskok zmarł w tych dniach w Londynie, prze­
żywszy lat 73. W roku 1855 przeszedł on po 
raz pierwszy ponad Niagarą na linie rozciągnię­
tej w wysokości 50 metrów ponad huczącym wo­
dospadem. Śmiałą tę sztukę powtarzał później 
dość często. Produkował się niemal we wszyst­
kich większych miastach Europy.

— Uprowadzenie m ilionera. Tajna 
polieya z Montreal w Kanadzie zajęta jest obe­
cnie poszukiwaniem milionera p. Richardson, u- 
prowadzonego przez kilku awanturników, nieja­
kich Stanton, z Nowego Yorku. -Milioner ów zo­
stał podobno wywieziony przez nich ze stanu 
New-Hampsliire do Montrealu, gdzie Stantonowie 
trzymali ofiarę swoją, jak w więzieniu, ogłu­
szali ciągle silnymi narkotykami, a w nielicznych 
chwilach, w których pozwolili p. Richardson 
przyjść do przytomności, zmusili go do podpisa­
nia czeków na znaczne sumy, które następnie 
zainkasowali. Gdy polieya wpadła na trop Stan- 
tonów i przybyła, by ich zaaresztować, oni od­
płynęli już ze swoją ofiarą do Anglii.

Z teatru. „Szczęście w zak ą tk u " , jedna  
z najlepszych komedyj Suderm ana, wznowioną 
będzie ju tro , w  piątek, z p. Żelazow skim  w g łó ­
wnej roli.

P. Bandrowski, dyrektor teatru, w spra­
wach sceny naszej -wyjechał dziś na kilka dni 
do Warszawy.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Baudrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek drugi występ Aleksandra 
Bandrowski ego, po raz drugi „Lohengrin", ope­
ra w 8 aktach a 4 odsłonach Ryszarda Wa­
gnera. Jako Elza wystąpi pani Camilowa.

W piątek „Szczęście w zakątku11, komedya 
w 4 aktach Hermana Sudermana.

W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol­
nej „Halszka z Ostroga11, dramat historyczny w 
5 aktach Szujskiego.

Wieczorem trzeci występ Aleksandra Ban- 
drowskiego „Żydówka11, opera w 3 aktach Ha- 
levy’ego.

W niedzielę popołudniu „Jaś i Małgosia11, 
opera w 5 aktach Humperdincka.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Pajace11, 
opera w 2 aktaah Leoncayalla; rozpocznie „Ca- 
yalleria rusticana11.

W poniedziałek z powodu reduty artysty­
cznej, przedstawienia nie będzie.

We wtorek czwarty występ Aleksandra Ban- 
drowskiego, „Lohengrin11.

We środę, po raz pierwszy „Niewolnice z 
Pipidówki11, komedya w 4 aktach Michała Ba­
łuckiego.

„Rodzina i szkoła11, dwutygodnik po­
święcony sprawom wychowania domowego i szkol­
nego. Rocznik i .  Lwów 1896.

Rok właśnie upłynął, jak na horyzoncie 
naszego piśmiennictwa peryodycznego, ukazał się 
nowy dwutygodnik pedagogiczny. Pojawienie się 
jego odbyło się skromnie i cicho, bez szumnych 
zapowiedzi lub głośnej reklamy; przeciwnie od­
zywały się nawet głosy niechętne, twierdzące, że 
wobec istnienia kilku już organów, poświęconych 
sprawom szkolnictwa i pedagogii, nowe to pismo 
niepotrzebne jest i zbyteczne.... Tymczasem nie 
zbijając zarzutów, nie prowadząc polemik, 
młode pismo dowiodło racyi i doniosłości swego 
istnienia, obierając sobie kierunek, jakiego żadne 
z wydawanych dotychczas nie podjęło, a którego 
żywotności i potrzeby, nikt chyba już dziś nie 
będzie mógł, ni chciał zaprzeczać.

Jakoż stosownie do nakreślonego w pierw­
szych numerach programu, utrzymanego następnie 
z całą kousekwencyą, redakeya „Rodziny i szkoły11 
zajmuje mię nie tyle teoretycznemi zagadnieniami

z zakresu pedagogii i dydaktyki, nie uprawia 
teoryi i systematyki pewnych gałęzi wiedzy, lecz 
raczej omawia tylko wszelkie kwestye, jakie w 
zakres wychowania wchodzą, mając na względzie 
zarówno stronę fizyczną, jak umysłową i moralną. 
Rzeczy to bardzo ważne, zarówno dla rodziny, 
jak i dla całego społeczeństwa, które takich ma 
ludzi, jakich sobie wychowa, przysposobi. O pra­
wdzie tej przeświadczeni jesteśmy wszyscy, a je­
dnak przyznać trzeba, że wychowanie dziatwy 
traktuje się przeciętnie zbyt po amatorsku, raczej 
intuicyjnie, aniżeli z należytą świadomością dróg 
i środków prowadzących do celu. Ogół społeczeń­
stwa naszego kieruje się niemal wyłącznie tylko 
instynktem rodzicielskim, lub też spuszcza się na 
wrodzone „dobre skłonności dzieci11, pozostawiając 
resztę życiu, które w swym potężnym biegu 
wszystko porywa, zaciera, do potrzebnych sobie 
form wciska. A zastanawiając się nad tern, trudno 
przecież nie przyznać, że ten przygodny system, 
a raczej brak znajomości rzeczy i systemu, przy­
nosi wszystkim wiele złego i szkody.

Dla tych powodów śledziliśmy z prawdzir. ą 
przyjemnością przez rok ubiegły pojawienie się, 
rozwój i ciągły, niezaprzeczony postęp, jaki się 
dawał spostrzegać w każdym niemal numerze 
omawianego właśnie pisma. W łamy jego wnosili 
redaktorowie prócz nazwisk swoich, zapowiacla- 
dająeych wyborne, odpowiednie przygotowanie i 
doświadczenie, nieustający zapał dla sprawy i 
gorące, niekłamane przywiązanie dla młodzieży. 
Artykuły, jakie umieszczono w pierwszym roczniku, 
były po największej części krótkie, a ujęte w 
fo.rnę przystępną, z tą myślą widocznie, by zain­
teresować nimi nie tyle ludzi fachowych, ile 
raczej szerokie koła tych wszystkich, którym 
sprawy wychowania, rozwoju młodzieży i wpływu 
na nią leżeć winny ua sercu.

Przeglądając starannie cały rocznik, spo­
tykamy się w istocie z poważnym szeregiem nr 
tykulów treści bardzo pożytecznej a urozmaico­
nej. Jedne z nich wyszły z pod pióra dyr. Mie­
czysława Baranowskiego, jak n. p. „O reformie 
szkół ludowych i jej znaczeniu dla kraju11 lub 
też zajmujący, a, serdecznem ciepłem owiany re­
ferat: „Jak należałoby się zająć młodzieżą po 
wyjściu ze szkoły, a przed wstąpieniem do ży­
cia11. W „Znużeniu i jego zgubnych skutkach11, 
podaje tenże sam autor, wiązankę rad i wska­
zówek, opartych na długoletniem doświadczeniu, 
a zalecających uważne śledzenie sił fizycznych i 
umysłowych wychowanków, by ich nie wyczer­
pać, lecz przeciwnie wzmacniać umiejętnie do- 
branemi ćwiczeniami i wypoczynkiem.

Bardzo na czasie uwagi znajdujemy rów­
nież w rozprawce: „O opiece nad młodzieżą po­
zbawioną opieki rodzicielskiej11. Dyrektor Bara­
nowski dotyka tu kwestyi palącej, którą się dziś 
c»łc myślące społeczeństwo zajmuje, a którą być 
mozo uda się i u nas sprowadzić z dziedziny 
niedościgłych ideałów, do poziomu dających się 
zrealizować usiłowań. Temuż autorowi zawdzię­
cza „Rodzina i Szkoła" szereg korespondencji 
z Włoch, Paryża, Genewy i Zurichu. Zawierają 
one ciekawe i pouczające szczegóły o tamtejszych 
zakładach naukowych, urządzeniach sanitarnych, 
pedagogicznych i t. d.

O sprawach, tyczących się wyłącznie pra­
wie szkół publicznych, seminaryów nauczyciel­
skich, ich urządzeń i ulepszeń, odzywa się wie­
lokrotnie doskonały znawca szkolnictwa naszego, 
radca Bolesław Baranowski.

Widoczne zamiłowanie przedmiotu, a zara­
zem wyborne przygotowanie filozoficzno-pedago­
giczne, znamionuje każdy z licznie rozsypanych 
po kartkach całego rocznika artykułów dr. Maj­
chrowicza. Trzy barwne i zajmująco przezeń na­
kreślone sylwetki, rzucają spory snop światła na 
postacie trzech zasłużonych pedagogów, filantro­
pów i filozofów, a mianowicie Kartezyusza, Pe- 
stalozziego i niewygasłej u nas pamięci Jacho­
wicza.

Słuszny głos zabiera dr. Majchrowicz ró­
wnież w kwestyi praktykowanych gdzieindziej, 
a u nas nieznanych podróży uczniów z nauczy­
cielami, podnosi potrzebę wspólnej pracy lekarza 
i pedagoga nad dobrem młodzieży, zapoznaje nas 
z najnowszemi kierunkami wychowania zagranicą, 
reformą stndyów uniwersyteckich we Franeyi, a 
wreszcie podaje nader ciekawe szczegóły o poczu­
ciu uczciwości u dzieci i młodzieży, zaczerpnięte 
z kongresu psychologów, odbytego w Medyolanie.

Prof. Jamrógiewicz zajmuje się głównie 
stosunkiem rodziców i wychowańców do dzieci 
z prawdziwą znajomością przedmiotu, tudzież 
psychiki dziecięcej, udziela wiele ciekawych spo­
strzeżeń i cennych wskazówek. Z artykułów te­
goż współpracownika na specjalne wyróżnienie 
zasługują przedewszystkiem rzecz: „O zdolno­
ściach do nauk11. „Rodzice a dzieci" i uwagi „O 
mundurkach szkolnych".

Silny nacisk kładzie redakeya z wielką 
słusznością na hygienę młodzieży, tudzież wszyst­
kie kwestye zostające w związku z troską o nor­
malny rozwój sił i zdrowia dzieci. W sprawach 
tych zabierali głos prof. Madejski, dr. Legie- 
żyński i dr. Zaleski, którego cenne, trafne a 
przystępnie wypowiedziane wskazówki, mogą się 
staó wytycznemi w postępowaniu matek i w ogóle 
wychowawców.

Bogatą i różnorodną treść omawianego ro­
cznika pisma, dopełnia starannie co się zowie 
prowadzona rubryka przeglądów literatury peda­
gogicznej i literatury dla młodzieży, wiadomości 
potocznych i korespondencji.

Dobra wola i umiejętna dbałość o rozwój 
i postęp młodego pisma, widnieją z każdej nie­

mal jego karty, a zalety te przysłaniają nawet 
usterki, jakieby się tu i ówdzie dostrzedz dały. 
Przejrzawszy też uważnie rocznik cały, życzyć 
tylko można redakcji powodzenia, na zacnej i 
rozumnej drodze, jaką obrała do-osiągnięcia tak 
żywotnych, a w naszych warunkach specjalnie 
doniosłych zadań i celów.

____________K. J. N .

L . Ig e l, syn znanego wszystkim biblio- 
manom Zelmana Igła, właściciela antykwami, 
istniejącej w naszem mieście od lat ośmdziesiociu 
kilku, wydał w ostatnich tygodniach zeszyt dru­
gi „Katalogu dzieł polskich tudzież w obcych 
językach do rzeczy polskich się odnoszących". 
Obejmuje on numera od 2287 do 4086; ułożony 
sposobem abecadłowym wprowadza te nowość, 
że grupuje dzieła i rozprawy, dotyczące poszcze­
gólnych miast, krajów, autorów i t. p., ułatwia­
jąc w ten sposób kupującym książki kompleto­
wanie pewnych, umiłowanych przez nich dzia­
łów. O pierwszym zeszycie katalogu Igła pisa­
liśmy obszerniej w jednym z zeszłorocznych nu­
merów Gazety, dzisiaj dodamy, do słów dawniej 
wypowiedzianych, że i zeszyt drugi katalogu za­
wiera wiele kompletów i druków ciekawych, 
często niemal wyczerpanych, że wiec tem samem 
amatorowie książek znajda tutaj niejedno dzieło 
prawdziwej wartości.

16.

Wiele nowos'ci nagromadziło się w osta­
tnich czasach na naszej nieustającej wystawie 
dzieł sztuki, jest czern zabawie oko i zaspo­
koić mniej lub więcej wrodzoną potrzebę du­
cha. żądnego wrażeń estetycznych. Wśród 
bezładnej rozmaitości utworów, będącej cha­
rakterystyczną cechą naszego salonu, znaleść 
może wypadkiem nawet czyjeś wybredne i 
jednostronno upodobanie stosowny dla swego 
usposobienia i nastroju przedmiot. Bo jaka to 
droga daleka i ile to pola do myśli i wrażeń 
odmiennych od poważnych swą treścią histo­
rycznych obrazów, do miłych scenek rodza­
jowych z codziennego życia, od strasznej bu­
rzy morskiej do zacisznej wiejskiej ustroni, 
jaka wreszcie różnica w pojęciu i wykonaniu 
licznych portretów! Dlatego publiczność lwow­
ska, która po długiej apatyi, w ostatnich la­
tach zaczęła coraz pilniej odwiedzać wystawę, 
okazuje widocznie coraz większe zainteresowa­
nie się sztuką, dlatego i miasto nasze posiada 
dziś już zastęp poważnie i umiejętnie pracu­
jących artystów. Jest to objaw bardzo pocie­
szający, świadczy bowiem e ogólne® v-d;-ńe- 
sieniu się i uszlachetnieniu naszych potrzeb 
i pożądań duchowych; aby się jednak utrwa­
lił i rozwijał, na to trzeba koniecznie oso­
bnego przybytku dla sztuki; troszczą się dziś 
już o to ojcowie naszego grodu i nie wątpi­
my w rychłe i pomyślne załatwienie" tej 
sprawy.

Zwiedzającemu obecną wystawę nasuwa 
się przed oczy najpierw szereg wybornych 
portretów7 Aleksandra Augustynowicza. Wiel­
kiemu, śmiało rzec można, pomnikowemu o- 
brazowl J. E. ks. Kardynała Sembratowicza 
poświęciliśmy już poprzednio dłuższy opis, 
dziś nas więc zajmą inne prace tegoż artysty 
tuż obok umieszczone. Portret pani II., mło­
dej kobiety ujmującej powierzchowności, wzbu­
dza ogólne pochwały. Jest to jedno z najlep­
szych dzieł artysty, ze skończoną prawdą na­
tury oddane. W krześle z giętego drzewa sie­
dzi, p. H. głęboko, oparta o wysoką ściankę, 
którą stanowi siatka słomiana, służąc- zarazem 
jako tło dla jasnej, pogodnie uśmiechniętej 
twarzy o regularnych rysach i przyjemnym 
owalu, bardzo starannie wymodelowanej. Su­
knia jedwabna jasno-stalowego koloru, ubrana 
koronką kremową pod szyją i na rękawach, 
oddaje bez zarzutu plastykę kształtów a bar­
wą swą zlewa się w ogólny łagodny ton tak 
bardzo do wyrazu twarzy i oczu zastosowany. 
Życie uchwycone w bardzo szczęśliwej chwili 
przemawia tu z całą siłą. Tylko układowi rąk, 
złożonyeh przed sobą na kolanach, możnaby 
zrobić zarzut małej nieestetyczności, ale za to 
tłumaczy się on jako wynik bardzo zwykłego 
i naturalnego' ruchu.

Portret p. Kr., wyborny typ męski o 
siwej głowie, lecz pełnej życia i zdrowia twa­
rzy, już raz dawniej wystawiony, był już bli­
żej omawiany, dlatego przejdziemy do innego, 
umieszczonego obok, portretu p. St. Jest to 
praca, w której podobnie jak w7 obrazie kar­
dynała ujawnił się wysoce oryginalny talent 
Augustynowicza. Co prawda trudno o znako­
mitszy przedmiot malarski w pojęciu artysty- 
cznem. Z jasnego, prawie białego tła, rzuca 
srę w oczy widza z niezwykłą siła cała po­
stać p. St. w stojącej postawie, pomimo, a ra­
czej' właśnie dlatego, iż artysta dla wydoby­
cia wypukłości i przestrzeni umiał złagodzić 
ostry kontur ciemnej postaci. Ale sama głowa 
jest bardzo szczególna i niezwykła. Włosy 
czarne jak heban z jakąś artystyczną fanta- 
zyą odstają od głowy, tworząc jakby aureolę 
do silnie wypukłego czoła. Twarz młoda, peł­
na wyrazu męskiego, wymodelowana z tro­
skliwą drobiazgowośeią, jest pięknym typem 
ormiańskim. Płeć ciemna, opalona, oczy o sil­
nym blasku a ich oprawa, was w górę pod-

lOj
kręcony i przystrzyżona broda, czarne, ł  j0so- 
giel. Czarny, europejski strój prawie ń j e0i, 
wny dla takiej głowy. Lewa ręka w K ^  
a prawa zwieszona, nieco odstająca °. 
jednak w tym ruchu nie tłómaczy sjg . 
Jakiś przedmiot, książka lub przynaj inI1zUpeł' 
garo, byłyby tu bardzo właściwe dla u 
nienia całości. Być może nawet, iż je- 
miał to na myśli, gdyż właśnie tâ  
dynie w całym portrecie jeszcze nie eW)ł- 
cznie wykończona. Ale to drobny szC •
Całość jest niezwykle interesująca i s .„ 0. 
nietylko żywem odtworzeniem osoby, l®ca
mysłem tła jasnego dla takiej postaci.

art VJeszcze jeden portret tego sameg0 j.
sty znajduje się na wystawie. Jakkolwi0 •
konaniem niedorównywa on innym zfla -efl. 
tym utworom, zaleca się jednak jako su® 
na i umiejętna praca. W wygodnym s 
świeckim fotelu zasiadła kobieta, niezby A, 
młoda, ale miłej powierzchowności. Pś®' 
nięty wyraz twarzy zachował całą sW° 
naturalną bez przymusu; ręce oparte 
ręczach krzesła, suknia ciemna z bufi®®” I 
rękawami, tło szare. Artystyczna wyzS®
wszystkich Zresztą kreacyj Augustyn°w ■  ̂
w tem głównie polega, iż umie on w t 
portretach wydobyć i zaznaczyć to, cOh0- 
najważniejszą cechą charakteru przedst&^L 
nyc-h osób, w wyrazie twarzy, w ruchu 1 jj 
żeniu ześrodkować niejako sumę duchowi^ 
przymiotów a ominąć zręcznie i złagodź® j, 
wszystko, coby tylko wydało obraz przJP 
kowy i od pewnych okoliczności zawisły-

Nie można jednak i tego drugiego 
sobu przedstawienia ludzkiej postaci u# 4 
za niegodny pędzla artysty, który star® ^  
podpatrzyć i uwiecznić życie w rozmai^ 
jego objawach. Jako wyborny przykład te® 
służyć może znajdujący się tąkże obeciń® 
naszej wystawie portret panny Maryi A 
czyńskiej, cenionej artystki-spiewaczki. A-r j 
sta pan Tadeusz Kruszewski upozował p*? 
K. w postawie siedzącej przy otwartym f° 0 
topianie. Jedną rękę oparła lekko o klaWi^ 
a w drugiej trzyma otwartą na kolaU® 
książkę nutową. Jakaś smętna zaduma roW* 
jest na młodej, pełnej miłego wyrazu 
rzyczce. Blask lampy na fortepianie stojf^ 
rzuca silne żółte światło na całą postać 1 ,. 
tem świetle wybornie się modelują ' ■ 
ciała a uwłaszcza owa ręka, oparta na k l^ . 
szach. Ściana, tło stanowiąca, malowana J®’ 
w piękne kwiaty. Nie wiemy tylko, ®zy -0 
z przypadku, czy z umysłu artysta wszys^ 
zresztą akcesorya powlókł jedną ciemno ®z8 
woną prawie brązową barwą. Fortepian, kr® 
sła i suknia wełniana pod szyję zapięta S* 
nowią jeden ton barwny, co zresztą 
nie razi a tłumaczy się dobrze wieczoru®1.' 
pokojowem oświetleniem. W ogóle podobaj.1 
bardzo ów portret artysty, który powabj 
pracując zdobył już sobie zasłużone iizhuu1'

W ostatnich dniach wystawiono port®e_ 
starszego mężczyzny p. K., dyrektora gińjJL 
zyum czerniowieckiego, pędzla Antoniego 
fauowicza. Ze wszystkich znanych nam pr 
tego artysty, jest to najlepsza i dowodząc®4 
razem poważnego postępu w umiejętnem p1®*, 
swojeniu sobie nowszych zasad techniki 4 . 
lorystycznej. Szczególnie głowa w rysunku 
modelacyi nie pozostawiająca nic do życzeUiaj 
zdradza ową w tym wypadku bardzo wl’a®c, 
wą pedanteryę znakomitego profesora rys u11 
ków. Ton matowy twarzy, jakby przedtf®®  ̂
śnie zwiędłej, wybornie też charakteryzuje P. 
dagoga. któremu życie nie upłynęło na . 
żaeh. Włos siwawy oddany z ogromną P1,, 
wda naturalną, będącą zarazem główną za® 
tego portretu. Dziełem tem dowiódł artys 
stanowczo, iż ten rodzaj malarstwa najb® 
dziej odpowiada jego zdolnościom, przez cos jj 
zastęp naszych portrecistów wzbogacił o j0(* 
więcej poważną siłą.

Do działu portretów zaliczyć także 
pada trzy dzieła pani Olgi Bozuańskiej z b r 
kowa. Jeżeli chodzi o uznanie zasady, że ^  
kończenie portretu nie polega na starano® 
opracowaniu wszystkich szczegółów, lecz 
uchwyceniu szczęśliwein indywidualnego ® 
rakteru, w takim razie są te dzieła z 1L  
wnością dobrze oddanemi podobiznami V ■ 
tratowanych osób. Czuje się to dobrze na ^  
dok dzieł prawdziwych talentów artystyczny 
i trudno z tego powodu poskąpić szczer®^ 
uznania. Z tem wszystkiem jednak będU^ 
tylko dobre studya, umiejętne notatki, k j 
są dopiero wstępem do skończonych 6 
sztuki. Bo chodzi przecież także o estety® 
działanie całości, wprost niemożliwe 
gdzie lekceważenie wszelkich akeesoryóW \ g 
pod względem rysunku jak i kolorytu s 
się już manierą.

Mieczysława Beyznera studyum, Pa.s ^  
wykonane, przedstawia półńgurę młod0J ^  
biety nie bardzo pięknej, o powszednim. ^  
me mówiącym wyrazie twarzy. Jasne ^ j 
niebieską wstążką przepasane. Prawe r j 
pierś obnażona przedstawiają młode, dosy®
chudłe ciało, a już wcale klasycznością k9 ' Q,
tów nie zachwycające; lewa strona u 
wana jakąś gazą zielonawego koloru- 1 e. 
studyum, dobre, nfe budzi jednak estety<̂g?,ej 
go zadowolenia. Widzieliśmy już na a 
wystawie daleko lepsze i piękniejsze pra<? 
go artysty.

te'



5
W dziedzinę historycznego malarstwa 

jstą,pj,f p. Stanisław Batowski, wystawiając 
z Ta

jj. jatamsfaw Jdatowslri, wystaw 
^kszych rozmiarów obraz „Utarczkę z 

jarami w r. 1574“ . Treść zaczerpnięta jest z 
kroniki. Marcina Bielskiego, który w księdze 

■1 opowiada „jako pan Jakób Lubicz Nieza- 
oitowski, mąż dzielny i nadzwyczaj miąższy 
1 ruby (sic).... pod Zbarażem w szczupłej garst- 

swoich na Tatarów napadłszy, wszystkich 
Po^ił.... sto czterdzieści niewolnika pojmał... 
Pjon wszystek odebrał; drugiego dnia sto ko 
nb trzi ‘ 
znaczn 

alki

trzeciego dnia sześćset rozprószył i Murzę 
fV7nego zabił.“ Właśnie ów trzeci dzień

, —* przedstawił artysta w swym obrazie na 
llo okolicy Zbaraskiej, do której szkice na 
miejscu wykonał. Scena przedstawia pole doj- 
rzałem zbożem pokryte, a na prawo skraj la- 
Su, z którego wynurza się konno polskie ry­
cerstwo. Z lewej strony ławą przez zboże 
sunie oddział tatarski, z którego tylko kilka 
na pierwszym planie znajdujących się postaci 
Wyraźniej sie rysuje a zwłaszcza jeden chłop 
Potężny z jataganem w jednej a arkanem w 

rugiej ręce. Ale najzaciętsza walka wre w 
samym środku: tu na koniach zwarli się dwaj 
joężowie; właśnie w tej chwili zadał Nieza- 

'towski szablą śmiertelny cios owemu Mu--" o łi  szauią śmiertelny cios uwomu iyjlu- 
y i który wali się z konia na ziemię. U stóp 

grupy, do której z obu stron przybiegają 
_ atarzy [ Polacy, na samym przedzie już 

srpd żółtego zboża krwawi się trup Tatara 
obok niego padł także koń zabity i prze- 
rocił się strasznie przygniatając swym cię- 

j.ar®m ciało poległego. Artysta widocznie siłą 
zantazyi wżył się w tę scenę i odtworzył ją 
, Wielką dokładnością i zacięciem a choć dro- 
rp11® Dawret cząstki odzienia i zbroi husarzy i 

atarów widocznie wystudyowane są z natury, 
!e wpłynęło to jednak niekorzystnie na układ 

ości, pełnej siły, werwy a przedewszystkiem 
Pchu, który był koniecznym warunkiem udania 

J§ tego dzieła i jest jego największą zaletą, 
cl0 ,c° do samego sposobu malowania i innych 
r°biiiejsZyCh rzeczy nie koniecznie można się 
§°dzić z twórcą; to jest pytanie, czy nawet 

d u '360 ^aru południowego słoiica nie należało 
układniej wydobyć wyrazów twarzy bliższych 

l°staci ludzkich, czego artysta widocznie zda- 
** się unikać a i dalsze silniej zaznaczyć, 
lz tylko plamami, dosyć, jak naprzykład w 
upie tatarów, niezrozumiałemi. Za to, jak mi 

§ zdaje, rzeczy poboczne, jak zboże, krzaki, 
~ °8b łodygi, kwiaty należało mniej drobiaz- 
SOwo oddawać. Bo jeżeli te drobne przedmioty 
j. ^stępują tak wyraźnie a ludzie z wyjątkiem 
^ ch  kilku figur głównych ledwie naszkico- 

artb to się ztąd tworzy pewien dyosonans 
Przeszkadzający widzowi
j Szystko, co zamierzał ___ r ______  ...

rzeba chyba na to bardzo wielkiego oddale- 
aby człowiek stał się podrzędniejszym przed­

s i e n i  w obrazie jak źdźbło trawy lub zboża 
le można także wcale nazwać szczęśliwym 

o ^ y s łu  umieszczenia na samem czele obrazu 
s eSo trupa tatara i konia a stosunek per- 
jL^ktywiczny owych leżących figur do tuż 

k'by za n imi walczących rycerzy, nie jest 
p ydatniony dostatecznie i zrozumiale. Mimo 
“ Wszystko, całość jest piękna i zasługuje na 

Cz&re uznanie dla pracy i wysokiej inteli- 
okazanej w ujęciu tego poważnego

odczuć dokładnie 
autor przedstawić.

fiencyi 
eińatu.

(Dokończenie nastąpi).
M iehał Lityński.

Glosy publiczno.

Otrzymujemy następujące pismo, z prośbą 
0 umieszczenie-. 25 lutego 1897.

Wielmożny Panie Redaktorze <-
W imię prawdy prosimy o łaskawe uim - 

Uczenie niniejszego pisma:
W obec artykułu jaki pojawiłsię w n

^  Humorysty z dnia. Hel-
f  erzonego p lc iw  dyrektorowi ^
lerowi poczuwamy się do obowiązku ^  ^
Uaszego oburzenia z powodu tego a ) j 
ry targa cześć i  honor uczciwego i zasłig H  
8° na szacunek człowieka. „mri-

Pracujac wspólnie z dyre1ktoiem ^
kumi Hellerem, człowiekiem nieskazitelnym
Poszlakowmuym na honorze, sumiennym w
Pełnianiu nietyllco swoich zobowiązań a e  ■ <2
tuym -w czynieniu wszelkich możliwych us
chcemy niniejszem pismem dać wyraz najszc ^
Szego przywiązania i szacunku jakim go 0 _
czamy. Bównocześnie dodać musimy, że po
kładnem. zbadaniu sprawy, przekonaliśmy się,

artykuł powyższy jest n ie z g  odny  z p r a -  w d a !“
Bacz przyjąć Wielmożny Panie Bedaktorze 

"wyrazy najgłębszego szacunku.
ii oman Żelazowski, Stanisław Bogucki, Sta- 
tisław Jaroński 171 ewicz, E d ■

.. m, otanislaw Bog
uisław Jaroński, Feliks Feliksie,
ikrabowiecki, Jednowski, J . Jeromin,  .....
dykt Remy, A d o lf Walewski, Franciszek
Zymirski, G. Górski, W. Kwiatkiewicz, A. Kliszewski. 1 rr..-< 1 •"w. tia r .  / /
Kuszewski, J . Kratoćhmll, Julian Myszko™; 
ski, Leonard Neuman, Ludwik Wostrows i, 
Stanisław Hierowski, J . Kasprzycki, o o f  
Chmieliński, Ryszard Ruszkowski, _ Henry 

Jarecki. *•— ’

Oświadczenie.
Otrzymujemy następująco pismo z prośbą 

o umieszczenie:
W dzisiejszym numerze dwutygodnika H u ­

morysta pojawił sic artykuł pod ty t.: „Ludwik 
Heller, dyrektor teatru hr. Skarbka i jego ło 
trowstwa1'. Jako prawny zastępca p. Ludwika 
Hellera poczyniłem natychmiast kroki sądowe 
przeciw redaktorowi, ewentualnie autorowi tego 
artykułu.

Dr. Edward Lilien 
adwokat krajowy.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
W dniu 1 marca, t. j. w poniedziałek o go­
dzinie 6 wieczór w sali posiedzeń Izby— plac 
Halicki 1. 10 — złoży członek Izby handlowej 
i przemysłowej pan Stanisław Szczepanowski 
sprawozdanie poselskie z ubiegłej kadencyi 
Rady państwa.

G ie łd a  zbożow a : Cukier surowy loco 
Aussig 12’— do J.2'05, loco Ołomuniec
11-15 do 1L 25, loco Berno - Wiedeń 
1L40 do 11-50, na marzec loco Aussik
12-— do 12-05, cukier w kostkach pri­
ma 34-25 do 34 50, secunda 34'— do 34-25, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-80 
do 16"— . Nafta baukazka transito Tryest 
4’75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 19-50 
do 20' —.

0 STATUI A POCZTA

Najj. Pan uda się w podróż do Cap St. 
Martin — jak donosi Fremdenblatt — w nie­
dzielę lnb poniedziałek.

Z Cap St. Martin telegrafują pod dniem 
23 b. m., że Najj. Pani powitała bardzo ser­
decznie przybyłych tam w tym dniu króle­
stwa Saskich. — W  Cap St. Martin bawią 
także Najd. Arcyksiążę Franciszek Salwator
i Najd. Arcyksięzna Marya Walerya.

Przy przedwczorajszych wyborach dru­
giego ciała wyborczego do rady miejskiej w 
Tryeśeie wybrano wszystkich 12 kandydatów 
postępowych. Konserwatyści nie wzięli udziału 
w wyborach. Progresiści mają dotychczas już 
36 reprezentantów w radzie m. Tryestu.

W dalszym ciągu rozpraw budżetowych 
w parlamencie niemieckim dał fundusz eme­
rytalny upragnioną sposobność dep. Beblowi 
do zaatakowania ministra wojny z powodu 
częstego usuwania oficerów zdatnych do słu­
żby. Minister wojny bronił w dłuższym wy­
wodzie dzisiejszego systemu awansów. Zapo­
wiedział on otwarcie, że na rozdawanie stopni 
wojskowych, na pomijanie oficerów przy a- 
wansach i na usuwanie opieszałych, żadne 
uchwały parlamentu nie wpłyną. Należy to 
do kompetencyi cesarza, który prawami swe- 
mi z nikim dzielić się nie myśli. Centrum 
oświadczyło przez usta Liebera, że będzie za­
wsze broniło praw korony, jakkolwiek parla­
ment, nie naruszając praw monarchy, może 
w inny sposób zapobiedz zbytniemu powięk­
szaniu liczby emerytów. Fundusz emerytalny 
w końcu uchwalono.

Wychodźtwo zamorskie z Niemiec zmniej­
szyło się w r. 1896 znacznie w porównaniu 
z latami poprzedniemi, jak tego dowodzą u- 
rzędowe zestawienia. Przez Bremę, Hamburg, 
Szczecin, Antwerpię, Roterdam, Amsterdam i 
Bordeanx wyemigrowało z Niemiec 32.162 
osób, czyli 5346 mniej, aniżeli w roku po­
przednim, a 94.187 osób mniej, aniżeli w r. 
1892. Przez niemieckie porty wywędrowało 
nadto za morze w roku 1896 95.803 wy­
chodźców z innych państw. Z tych wychodź­
ców pochodziło 40.210 z Austro-Węgier, a 
32.127 z Rossyi.

Praw. Wiestnik ogłasza nominacyę na­
czelnika kancelaryi zwiniętego zarządu war­
szawskiego okręgu żandarmów, pułkownika 
Markgrafskiego na naczelnika kancelaryi po­
mocnika generał-gubernatora warszawskiego 
do spraw policyjnych. Starszy adjutant tegoż 
zarządu, rotmistrz Wołkow, mianowany peł­
niącym obowiązki pomocnika naczelnika tejże 
kancelaryi.

Z Petersburga potwierdzają wiadomość, 
iż ministerstwo spraw wewnętrznych nie za­
niechało zamiaru przekształcenia zarządów 
miejskich w Królestwie Polskiem, reforma je­
dnak dokonana będzie na innych zasadach 
niż te, jakie dotąd projektowano.

został posłem w Wiedniu, a generał Gruicz 
posłem w Petersburgu.

Bząd bułgarski, jak donosi Agencya 
Bałkańska, zawarł z fabrykami broni Creu- 
zot i Canet kontrakt o dostawę trzech bateryj 
górskich, 48 dział forteeznych, pomiędzy któ- 
remi pewna ilość ma mieć kaliber 12 centy 
metrowy, za cenę 1.250.000 franków. Zamó­
wienie materyału dla 15 nowych bateryi, na­
stąpi prawdopodobnie w zakładach Kruppa.

Z Sofii donoszą, że sobranie starać się 
będzie przed odroczeniem załatwić najważniej­
sze przedłożenia, a mianowicie ustawę wybor­
czą, ustawodawstwo handlowe, i procedurę 
karną. Ustawę o walucie złotej już uchwalo­
no. W sferach rządowych spodziewają się, iż 
będzie rzeczą możliwą doprowadzić do skutku 
także traktaty handlowe z zagranicznemi pań­
stwami, z których kilka już przygotowano do 
załatwienia w drodze ustawodawczej.

Sobranie uchwaliło 100.000 fr. na ko­
szta przyjęcia króla serbskiego, który do Sofii 
przybędzie 28 b. m.

W Paryżu zmarł Lefóbvre de Bćhaine, 
były ambasador francuski przy VYratykanie.

Sprawa kreteńska znajduje się ciągle w 
stadyum niepewności. Z kół dyplomatycznych 
dowiaduje się Pester Lloyd, że Rossya zgo­
dziła się już na projekt Niemiec rozpoczęcia 
energiczniejszej akcyi przeciw Grecyi, aby ją 
przymusić do zaniechania obecnej akcyi, sprze­
ciwiającej się prawu międzynarodowemu. Ró­
wnież ma się zgadzać Rossya na zdanie Nie­
miec i innych państw, że Kreta nie powinna 
pod żadnym warunkiem dostać się pod wła­
dzę Grecyń Według Nordd. Allg. Ztg. wy­
raził P. Minister hr. Gołuchowski nadzieję, 
że. wspólna akcya mocarstw skłoni Turcyę do 
cofnięcia reszty wojsk z fortec, poczerń i Gre- 
eya cofnie swoje, jako zupełnie niepotrzebne. 
Następnie otrzyma Kreta szeroką autonomię 
pod kierunkiem gubernatora-chrześcianina, po­
legająca na samorządzie w skarbowości, spra­
wach szkolnych, kościelnych i sprawiedli­
wości.

Politische Correspondenz donosi z Pary­
ża, że sułtan zgodził się na projekty moearstw 
co do zupełnej autonomii Krety.

Z Saloniki dowiaduje się Pol. Corr., że 
cztery oddziały powstańców, które w zeszłym 
roku operowały w południowej Macedonii a 
% nastaniem zimy cofnęły się do Tesalii, wtar­
gnęły znowu du Maoeuuuii. Gubernator conn 
stirski wysłał przeciw nim trzy silne kolumny 
wojska.

W angielskiej Izbie gmin pierwszy lord 
admiralicyi, Goshen, udzielił wiadomości, iż 
ekspedyeya przeciw Beninowi (ks. Migram, w 
środkowej Afryce zachodniej) osiągnęła, pożą­
dany skutek. Dnia 18 b. m. popołudniu, po 
ośmiodniowej walce, zdobyto miasto Benin ; 
17 Europejczyków i 23 krajowców zginęło lub 
odniosło rany. Przedsięwzięto kroki w celu 
pojmania króla i przywrócenia pokoju w kraju.

Nowojorski Herald donosi z Hawany, iż 
tamtejszy konsul amerykański Lee podał się 
do dymisyi, ponieważ usiłowania jego na ko­
rzyść jeńców ainery kaliski cli nie odniosły ża­
dnego skutku. Lee domagał sie upoważnie­
nia do żądania wypuszczenia na wolność trzy­
manych w niewoli Amerykanów. Upoważnie­
nia tego nie udzielono mu jednakże. To tłó- 
maezy wczorajszą depeszę z Waszyngtonu o 
uchwale kongresu, upoważniającej prezydenta 
Ameryki północnej do rozkazania amerykań­
skim okrętom wojennym, aby ostrzeliwały ku­
bańskie wybrzeże w razie, gdyby nie wypu­
szczono zaraz na wolność uwięzionych obywa­
teli amerykańskich.

Hiszpańskie okręty wojenne są od nie­
dzieli zgromadzone w porcie hawańskim. W Ha­
wanie obiega pogłoska, że powstańcy zajęli 
Bayaina.

fELEGBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ

Dotychczasowy poseł serbski przy dwo­
rze petersburskim Michałowicz zamianowany

Wiedeń, 25 lutego. Najjaśniejszy Pan 
przyjął wczoraj popołudniu na osobnem po­
słuchaniu P. Ministra spm v zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego, który znowu ze swojej 
strony przyjął ambasadora rosśyjskiego hr. 
Kapnista i przybyłego wraz z nim. noworaia- 
nowanego posła rossyjskiego przy dworze duń­
skim, hr. Benckendorffa.

Wiedeń, 25 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza obwieszczenie Ministerstw obrony krajo­
wej i skarbu, o dodatkowem zaliczeniu gmin 
Ziinnawoda, Zimna wódka, wraz z przysiół­
kiem Łapajóvrka, Kaltvrasser, Sygniówka i 
Rudno do ósmej klasy wojskowej taryfy czyn­
szowej.

Wiedeń, 25 lutego (Tel. pryw .) Neues 
Wiener Tagblatt pisze: W toku poszukiwań
w sprawie szpiegostwa, został uwięziony za­

mieszkały w Wiedniu młody ruski dziennikarz 
dr. Dymitr Werpun. Uwięzienie Werpnna nie 
stoi w scisłym związku ze sprawa szpiegostwa. * 
powodem tego jest, że przy rewiWi w ródairen 
Hałyczamna znaleziono program anitaewuiw 
Werpuna. w którym fen przemawia za*utwo­
rzeniem tajnego związku. Werpun nie znalazł 
dla swojego programu żadnego posłuchu mie­
dzy studentami ruskimi, posłał go do redakeri 
Hałyczanina, która go ze zmianami wydru­
kowała. Przy rewizji znaleziono nowy pro­
gram Werpuna, skutkiem czego nastąpiło are­
sztowanie.

Tryest, 25 lutego. Yacht cesarski ,.Mi- 
ram ar‘ odpłynął do Genui.

B ndapest, 25 lutego. Węgierskie Biuro 
n O) espondencyjne otrz-yjH&ło upoważni oni e do 
kategorycznego zaprzeczania doniesieniu dzien­
ników' o rzekomem zwołaniu rezerwistów', o 
wielkiem zakupnie koni i tym podobnych'za­
rządzeniach. Nie przedsięwzięło nie takiego, 
z czego motnaby wnioskować choćbw o czę­
ściowej mobiiizacyi.

. Petersburg, 25 lutego. Prawit.elsiwie.n- 
nyj W iestmk ogłasza traktat rossvj*ko-japoń- 
ski i lnemoryał w sprawie Korei/Dodany do 
ogłoszenia tego komunikat oświadcza, że za­
warte między Bossyą a Japonią porozumienie 
nie narusza w niczem ustanowionej w trakta­
cie simonoseckirn niezależności Korei: Iłossya
1 Japonia wyrażają tylko gotowość popiera­
nia króla koreańskiego w (rwałem utrzyma­
niu porządku.

P a tra s ,  ~5 lutego. Wielki książę ros- 
syjski, następca tronu Jerzy, odpłynął ztad 
wczoraj na pokładzie statku "„Sarnitźa/

Kamea, 25 lutego. Konsulowie i admi­
rałowie eskadr wielkich mocarstw uchwalili, 
aby zatokę Suda i dolinę, położoną między 
Akrotiri a Haleppą. i Kancą, wziąć pod opieko 
mocarstwo Admirałowie podpisali proklama- 
cyę, tyczącą się tej oku pacy i a proklamacja, 
ta będzie jutro rozdana między ludność. Sztan­
dary mocarstw zatknięto trlko nad zatoka 
Suda.

Kamea, 25 lutego. W pałacu rządowym 
wybuchł wczoraj pożar. "Wskutek pożaru ru­
nęła ogniotrwała kasa żelazna; tureccy żołnie­
rze i oficerowie usiłowali przywłaszczyć sobie 
znajdujące się w kasie o.000 funtów tureckich. 
Oficerowie europejscy zaprotestowali jednak 
przeciw temu. Gubernator Ismaił bej obwinił 
marynarzy zagranicznych, że chcieli popełnić 
kradzież. Obwinienie, według przeprowadzo­
nego dochodzenia, okazało sie bezpodstawnom; 
żołnierze marynarki wielkich mocarstw bv)i 
tylko zmuszeni dobyć pałaszy, aby om-mr/n; 
Turków od kasy. Jeden z marynarzy włoskich 
odniósł przy pożarze, poważne rany."

Z Haleppy donoszą o ataku muzułma­
nów i żołnierzy tureckich na chrzęścian.

Konstantynopol, 25 lutego. W. Porta 
otrzymała wiadomość, iż w" Petra. w okręgu 
chernozeńskim, wylądowało 600 żołnierzy gre­
ckich z trzema działami pod dowództwem" je­
dnego z komendantów powstańczych.

Londyn, 25 lutego. Gosehon w mowie, 
wypowiedzianej podczas bankietu, bronił faktu 
bombardowania Kanei, jako jedynego możli­
wego sposobu przeszkodzenia rozwojowi po­
wstania. Mówca ufa wspólnemu działaniu mo­
carstw, które może jedynie rozwikłać sprawę. 
Dopóki mocarstwa postępują zgodnie, można 
mieć pewną nadzieje uniknięcia groźnej kato- 
strofy. W  końcu Goschen zawiadomił, że Sa- 
lisbury i Balfour złożą dzisiaj w parlamencie 
wyraźne oświadczenia w sprawie przyszłości 
Krety.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 25go lutego 1897, godzina

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82 60, Węgierskie akcye kredytowe 397 50, 
Akcye anglo-austryackie 153'—, Akcye ban­
ku Union 28lr50, Akcye kolei południowej 
87 '—, Losy tureckie 40-25, Akcye kolei pań­
stwowej 346-50, Akcye kolei Lwowsko- Ozer- 
niowieckiej 2S6'—, 4-procentowe galic. obli­
gacje propmacyjne z 1889 r. 9 8 '—, Akcye 
tytoniowe 13S-50. węgierskie obligacje inde- 
mnizacyjne 9730, Akcye kolei Ebental 
266' , Akcye banku dla krajów koronnych 
2 3 F —• 4-proeentowa węgierska renta złota 
12P90. Akcye banku związkowego 25350, 
Rubel papierowy P 2712 , Węgierska renta 
papierowa 9 9 —, Kredytowe ziemski 439' — , 
Kredyty 362’75, Rimamurania 234-50. Uspo­
sobienie silne

T eleg ram y  zbożow e z dnia 24 lutego 
1897 r. W ie d e ń :  okow ita per 10.000 
liter prompt 16 10 do 16 30 zh. B u d a ­
p e s z t :  P szen ica  na jesień 7 85 do 7 86 
zł. B e r l i n :  przenioa m  wiosnę — y..;. 
—•— zł., żyto —•— do — --— zł., .spiry­
tus 38 50 zł. P  a i y ż : mąka na brezacy mie­
siąc 46’50 zł.

Odpowićdmlny reriikfer Mdlii



W y s t a w y  i  M u z e a ,

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół- sztuk pięknych 
przy plMpbii ów. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do

( godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby i lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, ezwar- łudniu (w niedzielę i święta od 
kosztuje w niedzielę 15 e t . w (inie nowsze- [ tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie 
dnie 80 ct. Dla członków wstęp wolny. j przedmioty na sprzedaż.

10 do 1-

Biblioteka muzealna etwskU coal«»B'e
0'.!
dz

godz. 11 do 8, w niedziide i świKa od K° ‘
u. ?,0 i

— Nienstająea wystawa wyrobów ! — Muaeuni przemysfowe m iejsk ie
przemysłu krajowego otwarta codziennie w otwarte codziennie (z wyjątkiem pcniedzkł- 
domu niegdyś Biiiśiadeckich (przy płaco Ha- i ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po-

10 do la — Wstęp w tuir p'"'f zeiipi*

R  U  c  l i  p o e i §  g ó w  k o l e j o w y c h
ssbow.ipnjąey z dniem 1 maja 1896.

(czas środkowo-europejeki).

Do Lwowa przychodzą;
I' 0 e i ą fS i ISe I«v o ’f -35 o d c h o d z ą  : 1 P 0 e i ą g i

pOSpiG8UD6 1 o s o b o w e j pospie^ne o s o b o w e
2  B e r l i n a .......................................... 5 1 0 1'30 — 8’oo 6.55 ,— Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,

4 4 0 645Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 510 1*30 8*45 8-55 6-55 930 Berlina .......................................... 8*40 2*50 11*00 9-5-5 —
Z W a rs z a w y .......................... ..... . 5 1 0 — — 8*->o — 9*30 — Po W a r s z a w y ................................ 8*40 — 11*00 4*40 615 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

(*tylko od */,j do S0/8 włącznie] 11*00 4*40 i * 6*45(fod  »/. do ■»/.’ wł.) (*od a6/c 
do 16/e w ł . ) .......................... .....

8*40 —
* 5 1 0 — — 1 8*55 8'55 — — Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — — 11-00 — _ — —

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 510 — — — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — — — 6*45
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — 8*45 8*55 9-30 — Do Rozwsdowa i Nadbrzezia . . 8*40 — 11-00 4 40 — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez, Rzeszów; . — — li-0 0 — 9*55 —
D e m b ic ę ..................................... -- — — — 6-55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9-5? 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 5*10 1*30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4 40 i — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5-10 1*30 — — — — Do Ohyrowa, Sanoka, Iwonicza. Ry­

4*40 9*55 6*45Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

— 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — —
— 1*30 8*45 — -- 9*30 Do Mezó-Lftborcz i Pesztu przez 

Przemyśl ................................ — — — 4*40 — 645 —
noka pi-zez Przemyśl . . . — 1. *30 8*45 8-55 —- 9-30 — Do Lawoeznego, Munkaeza, Miskol­ ii

Z Mezo-L&borez i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 6*22 7*22 —
myśl; .......................................... — — 8.45 8-55 — 9*30 — Do Hrebenowa (tyiko od l0/, do EI/„

9*35
—

Z Lawoeznego, Pesztu, Miskolcza, włącznie) przez Stryj . . . — — — — — —
Munkaeza ..................... ..... • — — 8-00 -- — 12 1 0 Do Skoiego i Stryja (*do Skolego

5-22 9*35 *3-05Z Hrebenowa (tylko od ,0/, do “ /„ wł.) — — *— r.5 i — — — od */s do 80/a włącznie) . . . — — 7-22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

1*51 12-10
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — 9 85 7'22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — . 8-00 *10-10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 6*22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1*51 — 12*10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hn 

siatyna, Korosmezo, Kołomyi-nadwZ Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1*51 10-10 —
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezo. przdm., Berhomethu, Ćzudyna

6*10Słobody rung., Berhomethu, Czu- Ródowace, Kiinpoiungu . . . — — — — —
dyna, Radowiec, Uimpolungu, Do Suezawy. Peezeniżyna, Czudyna
Bukaresztu i J a s a ..................... — — 9*55 — — — — i Berhomethu (każdego poni*-

i.-sr-Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo. działtfu), Radowiec . . . . — — — — -- ....
K ałus/a, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, .Jass, Bukaresztu, Czort-
J » B S  ............................................................... — — — — 2*01 — — koT-a, Kałusza, LTóJ-ósmezS, Kim-

Ze Suezawy, Radowiec, Berhomethu po J u n g u ..................................... — ~ — — 2*43 —
i Czudyna(każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Peezeniżyna 

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
— — — — — 0*19 — siatyua, Kałusza, Peezeniżyna,

Nowoeialioy, Radowiec . . . — — —■ — -- 10-15
Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — 9 *15 — 705 —
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do B e łż c a .......................... ..... — — — 1'/ A*' ... — —

lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7-28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z-dwocr-a
9-42Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 2-16 6*05 — 10'57 — —

ruską .......................................... — — 8-15 — 5*45 — Do Podwołpezysfc i Brodów (z dworea
2-06 10-45 9-30Z C e ł z o a .......................................... — — — — — 5*45 — głównego) ................................ 6-55 — — —

Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Źimnej-M/ody { od */a do «/s wł.
n. 29Lwów-Podzamcze) . . . . . — 2 - 2 8 9*68 7-52 5*0 h — — c o d z ie n n ie ) ............................... — — — — — ......

Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec
8-07

Do Brzuehówie (od */s do •/» wł. w
g ł ó w n y ) ..................................... 2*40 10-05 5*20 — — niedziele i świata) . . . . — — — 1-20 — —

Z Brzuehówie ( o i 1̂  do J6/6 i od IE/3 Do BrMchowlfe (od %  do */, wł._ '>■
do %  w ł ą c z n i e ) ..................... — 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — ■— — —

Z Brzuehówie (od K j ,  do “ /^włącznie) — — — — — 8*26 — Do Janowa^(od V; do “ /, i I/s do
9-45 3*00 8*55Janowa (*przez cały rok, — S"U wł., codziennie) —■ — — —

Z t )  tylko o« do 81/„ włącznie) — -- * 7-50 t  5*28 t  8*64 Do Janowa od 1 października 1896 — — ,9-05 3*00 7*50
Z Janowa . . ................................ ■ 6-40 13*25 6-20

“

. w niedzielę wolny,
I — Muzeum im ienia  DzieduS*y<!̂ ^  

przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla 
: bliczności w święta i niedz t le oijj god*1̂

w śńuby i iiobó - 
woiny.

i 10 do 1 przed południem,
’ od godziny 11 do 3.

jM a > ie h % r ie ,

Specjalista w chorobach, uszu, uo-a 
gardła i krtani 1453

d r- Z y g m u n t  S p s ! ^
b. asyktent-demonstrator kliniki c h o r ó b  u*7-”, 
pri f. Grubera, lekarz kliniki laryngolog>c*B̂  
prof, Siorka w Wi»dniu ordynuje ed 
dżiny 1 1 - 1 2  i o d  3—5 ul. G r o d z lc k i cU 

1. 4 pierwsze piętro.

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia pro w ir i 
kosztów

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprzyw. 1401

GraKe. afec, Banku hipotecznego
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesi0̂  

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

ąiW K gM ! Godziny drukowane tłustemi ezoionkatni, p snaefajf porę 
godziny tj'00 wieczór do godz. 5';>9 min. raco.

4rniilrnwn-AiirrmAic;lri r&fcni PlA rui P:
>etia oii

Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiej® e lii m 
Godzina 12-00 ezasu środk^wo-europejskiego — godzinie 12-36 jjftdłng 
zegara lwowskiego

W biurne inioruiacyjncm o. k. a .sir. kciei psństw. we Lwowie 
nl. T rz e c ie j  Maja L -5 (licie! Im perial) sprzedaż bijetów strofożysB, 
okrjż3yob. Hb-łolw? aesfewiałr.yuh zaszytów dc jazdy. H r r f : rozkładów 
jaz-ły w fanuaele IwISteoBkowy®. laforsKaey.' w 3pr5*».>h. i-.- ryfowrah i 
przewozowy eb..

żądajk 
#52 —

142.50 
15-5. — 
189.-50
189.50

P r iS je e h id !  do Lw®wa
dnia 23 lutego 1.897.

HOTEL GEORGE.
PP. St Ks. Lubomirski z Rinmego. J. i j 

Brandysowie z Wielkich dróg, E. hr. Rottęrmund 
Podola rosyjskiego, E. Dzieduszyeki z SzydoróvD 
E. Abrahamowicz z Stryja, T. Sroezzński i K. * 
rutz z Jasła, J. Masohler z Tarnowa,

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. hr. Wiśniewski z Krystynopola, J. 

gner z Eomorówki, J. Jarzymowski. z Teiserow*; ńr 
Lipooczy z Tarlay, J. Adamski z Bobrki, dl. Bib? 
ski z Kałatn, Z . Oieński z Stanisławowa. Z. Da ,j 
dowska z isustuehowa, S. Sohnapp z W iednia, 3  
Jezierski z Krakowa, M. Joroszyńsk' z Sokołowa, 
Eusziiiewiez z Matkowa, dr. Walewski z Nosowo, 
Pawlikowski z Krosnowa, J. Stankiewioz z Wil°w’ 
D. br. Rodieh z Czernelicy.

HOTEL BELLEVUE 
PP. A. H ilbrick z Krakowa, M Szafranie® 

Bielsks. G. Kslinski z Baranowa . F . Mozawskj 
Lłoczowa, K. Federowiez, z Berlina, O. ZawrdzkU, 
Tarfeowa, J. Kuśnierski z Olszanicy, Z WisniewS 
z Częstochowy, L  Jabłoński :■ Brodów, K. Cze " 
z Nowego Sącza, P. Malicki z Zakopanego, 
wieź z Jasła.

p7aoą~*żą3^l 
Czerw, krzyża węg. to w. 5 zł. . . 10.50 H-
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 26.50 S "" '
Salma 40 zł. mk...................................  69.— 71-jL
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26,50 2l-“,
St. Genois 40 zł. mk............................ 72.50 73-^
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ m. Tryestu lOOzł. mk.4%  pr. 146.—
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.''

W aldstein 20 zł. mk............................ 60.-— 62'

J .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 151.— 15L"'
Peszt, banku harfdl. 500 zł. . . . 1160.—- lG®vźi
Zakł. kred. dla andlu i przem. . 361.— 361'L
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 393 25 394-* 
Dilno austr. tow. esk. 500 zł. . . 737.— 741 " 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . .  387.— 390-^ 

„ „ dla handlu i przem. 2Ó0zł. —
Banku dla kraj. koronnych 2oO zł. 233.90 234*

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  937.— 0 4 L j  
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 2 1 5 — 286-Lj 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 131.50 132-°
Żirnostenska banka 100 . . . .  129.— I31-""

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zł. 209.— 211-^ 

„ „ ,. (akeye zakład. 200 zł. —.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. iaOO zł. mk. 3401 — 3410-^
Kołomyj, kol. lokal. (ako. pierw7.) 2 0 0 z ł . ------
Kol. Lwów-Bełzee (ako. pierw.) 200 zł. —.— —" - -o

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 282.50 2839 
„ wsehodn.-galie.-lekaln. 200 zł. . 196.— 206-
„ państwowych 200 z ł.....................  —.— ''■„g
„ południowej 200 zł......................  343.75 m t n i
„ węgier. galioyj. I. 200 zł. . . 205.25 20^  

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 469.— 47

L . Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych- 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 268.— 2 6 9 ^  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —.— rLajj
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 81.75 8#-^
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 649.— fi53-
Schodniey 500 kor.......................  685— 700- ,
Tureok. zarz. tytoniow. 500 frank. . —•— 7^'sO
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . . 139.50 G 0 '

M. W e k s l e .  „ę
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.67
Londyn za 10 funt, szt. 4 pr. . . 119.95
Paryż za 100 frun.................................  47.62
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . — ^ę ,'i
Niemieckie b a n k i ......................... 58.92
Włoskie b a n k i ........................................... 45.10 ^
Francuzkie b a n k i ..........................—. — (Lęl
Szwajcarskie b a n k i .................. 47.30 ■*

N . W u 1 u t  y. g ,n
Dukat c e s a r s k i ...........................  5.69 ^
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— q P
2 0 - f r a n k ó w k a ............................ 9,52 G 7S
2 0 - m a r k ó w k a ............................... 11.74
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł .— gg,7l5
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.67 ./gd
Włoskie banknoty za 100 lir . . 46.10 , ‘fi
R u b l e ............................................  1.26

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 25. lutego 1897. 

1. Akeye za sztukę.
' płać”  '"żądaj”

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kreu. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszo wiepo 200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanokuprzed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

walutą austr 
zł. ct. zł. et

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „4l/,°/o „ los w 50 ł.
» „4°/° „ „w601.po200K.

„ kraj. 41/a°/» w- a- l° s w 51 1- 
1, n 4°/o w- a'- l ° s w 57 1. 

Tow. kred. gai.ziem. 4°/0(pierwsza
e m is y a ) ................................. '

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 41J/s la t . . . . '  
4*/« l° s w 56 la t . .

I I I .  ObUgi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kt\ 5% (2. em.)

.  » Ą , 0/,(8 .e m )'
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 

„ „ 4°/0wa. z roku 1891
„ „ 4°/0 po 200 koron-

z roku 1893 .......................
Pożycz, m. Lwowa4°/0 po 200 koron

IT. Losy.
M iasta Krakowa . . 

„ Stanisławowa

Y. Monety.
Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich

217 — 22o -

279 — 283 —
386 - 396 -
110 — —  —

200 — 203 -

250 - 260 —

110 10 
! 00  -

96 70 
100 50
97 50

110 80
100 70

97 40
101 20
98 20

97 80 98 50

97 70 
97 40

98 40 
93 10

97 30 
102 75 
102 10  
100. — 
105 -

102 80 
1.00 70

97 ?0 
97 —

98 20 
97 70

25 —

5 63 
9 50 
9 60 
*  20 

126 50 
58 60

73
60

1 2ć 
127 50 

59 —

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
"Opłaca
15.0.-

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.—
1 SftO v.n 1 Al . r, ! K .... 1„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ ., 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ..............................................

154.-
188.50
188.50

157.- 1 5 8 .-

B . D ług  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ...................................  122.95 123.15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 100.30 100.50

119.75 120.75

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 98.75 99.75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. ,
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.
akeye)  .....................

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r.....................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wome od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pre.) . . .

258.50

127.—

259.

98.75

128.—

99.75

21750 '-'218.50

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
ipr.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 lutego 1897.

A. Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają 
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..........................................101.15
lu ty -s ie rn ie ń ......................................... 101.20

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty e z e n - K p ie e .................................... 101.15
kwieci eń-październ;k . . . .  101,15

101.35
101.40

101.85
101.35

Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł.
n w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p re .......................... .....

Kol. Czeskiej emisa. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre ............................................

K -i. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pre ...........................................

Kol. gal. Karola, Ludwika za 200
.100 zł. 4 p r........................................

Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894.
za 200 kor. 4 p r...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

113.50
133.—

' 99.59 10050

99.80 100.80

98.75 99." 5

9S.60 99.60

99.20 100.20

121. -  - .
C. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej ).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.
, w wal. kor. za 200

kor. 4 pre ..................................  93.95
o> 1. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100 25
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 137.50
poż. premiowa za 100 zł. . 150.65

„ „ za 50 zł. . 150.50

99.15 
101,25 
13?.50 
161.65 
151.50

D. Obligacye indemnizaoyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98.— 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................97.25

98.50
98.25

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ............................. - . . . 127.—
Pożyezkareg. D nnajuzr.1878 los. 5 pre.108.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1S93 los.

za 200 kor. 4 p re .....................97.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre......................103.50

127.75
109.25

98.-

104.50

Galie. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 18^1 ,, „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893za200kor.4pr
„ oblig. prop. z r. 1889za 100 z ł.4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa 7, r  1896 za 
1Ó0 zł. 4 pre.

Renta włoska za 100 kor. 4 p r Ł  . j. 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi.prem. kolej, za400frank.

płacą żąuają

98.75
€7.30
97.30

106. -
9S.30
93.30-

97.25 98.25

33.50
45.55

34.50
"46.05

F , L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.). 

Anglo Austr. banku los. w 30 lat 4 V9pre. 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w50 lat4pr. 

„ „ „ obi.prem. zr. 18803pr.
„ „ „ n „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.opr.
„ „ „ los. 4pr.

Gal. Akc. banku ».ip. 10 pr. prem. lo s. 5 pr 
n „ n » 1°3- 59 lat 4l/s pr.

n Bułat za 200
koron 4 pr.

Gal. Tow. kred. z-iem. 4pc. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 Pr - 3tare .
,, „ „ „ 4 pr. z a 200kor.

Banku krajowego dla GalieyiLodom.
4V2 pr. -51.1/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig komun. 3 
ŁMilssya 42 lat za 200 kor. 41!, pr. 

Banku kraj. los. 571/-, lat za 200 kor, 4pr.
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr.

Austro węg. banku iO1̂  lat los. 4 pr.
50 lat los 4 pr.

listy dłużne

Czesk. kolei pół" za 300 zł. 5 pr. 
Tow.źegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr. . . . , .......................

za 300Kol. Lwów-Czer -Jassy z r. 1884;
zł. 4 p r.................................................

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4. p r.................................................

Gai. Kol. iok. wsohodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1S"0 za 200 zł. 5 pr.

1887 za 200 zł. 4 pr.

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakł. kred. dla h. i  p. 100 zł. . .
Olary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . .
Losy m. Krakowa 20 z ł......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
PalfFy 40 zł. mk....................................
Czerw krzyża aust. tow. 10 zł. . .

101.— 101.50
99.90 100.90

1 1 6 .- 117.—
117.25 118.—
105.— 105,50

96 50 9 7 .-
.110.10 111.10
100 — 11 (0.60

•96.75 97.25
97.— 97.80
97,75 93.25
93.— 98,50
97.50 98,50

100.10 101.10

102,10 102.80

100.— ___
97.50 98^50

10010 10L—

zalOO zł. nom.
109.— —.—

101JŚ 1 .'5.75
!17:SI> 117.90
101.25 102.25-
101.40 102.40
101.30 102.30
101.25 —.—

9 3 . - 9 4 . -

98.30 99.80
9.9.50 100.—

107.50 108,59
107.10 108.10

98.20 99.20

7 . - 7.50
197.— 1 9 8 .-
57.33 58.25

146.— —
27.— 27.80
25.50 26,50
22.— 2 3 .-
58,50 59.50
1925 20.25 I
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i 66 zł. 66 ct. oszacowanych własnej, na za- 
i spokojenie pratensyi Reissl Holler w kwoeie 
j 45 zł. dnia 23 marca 1897 za lub wyżej ce- 

8) \ ay szacunkowej, a dnia 28 kwietnia 1897
j« c„, - *• Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu- j każdym razom o godzinie 10 przed połud. 

^ .śc iągn ięcia  na rzecz Banku kraj o- | li tylko_ zs lub wyżej ceny szacunkowej.* tfo ŵ . “0IWUfCia na rzecz Bantu trap
]j8f  królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiel. I Wadyum wynosi 10% wartośei wedle 

*® Wem Krakowskiem we Lwowie sum ■ oszacowania.
48 ct., 28 zł. 41 et., 28 zł. 34 et. i j Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg

• z* ^7 ek w- a- z Pn - heytaayę re- tabularny i akt oszacowania można w tntej- \ 
®*e !Cl0 Wyk- hiP- 1 47 ks- £r - ? m- icat- Hu!- szej registraturze przejrzeć.

Ohochłowem Iwana i Lucia Bobranów Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycie- j
g^i Q0j i ciała hip. wyk. 1. 48 tej samej j li, którymby uchwała licytacyjna przed ter- j 
%ro ^ arJ’i Bobran własnej na dzień 26 j minem z jakiegokolwiekbądi powodu dor§- ■ 
^8zp 1897 i tta dzień kwietuia 1897 za- j czoną być nie mogła, lub ktorzyby po wyda- 
8z6ł; 0 godzinie 10 rano w biurze II tutej- i niu wyciągu tabularn-go, to jest po dmu 27 

8° Sądu. 
tjena wywołania 1250 zł. w. a.
/y adyum 125 zł. a. w.

bŷ  ^ a pierwszym terminie realności te na 
drUff.t“°żna za lub wyżej ceny wywołania, na 

i poniżej.
n̂ l , Resztę warunków, protokół opisania przy- 
hloż °®ci tudzież wyciągi hipot. przejrzeć 

Ra w tus. registraturze. 
pKurator niewiadomych wierzycieli p. dr.
Kuryś w Bełzie.
Bełz, 7 grudnia 1896.

• 18490 (1863 3—3 ) , ___________________ - _______  ___
ii?;.. ^  tutejszym Sądzie odbędzie się o go-1 godzinie 10 przed południem na pierwszym 
%y rano dnia 25 marca" 1897 powyżej; terminie tylko wyżej lub za, cenę wywołani

października 1896 do tabuli w-szli kuratorem 
p. Feliksa Błockiego i tycim  wierzycieli, o 
rozpisaniu niniejszej licytaeyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora uiniejszem zawiadamia.

Bursztyn, 26 stycznia 1897.

L. 381 (1387 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Gha- 

inia Dyma przeciw masie konkursowej W a­
lentego Kruszkowskiego w kwocie 1400 zł. 
a. w. z pn. zostaną połowy realności pod lwh. 
381 i 382 w Posadzie wyżnej masy rozbio­
rowej Walentego Kruszkowskiego własnej 
dnia 19 marca 1897 i 20 kwietnia 1897 o

pierwszym 
ia

objętej dłużnika Wigd ira Wasserlaufa włas-
, nej w dwóch terroina h mianowicie dnia 29 
; marca 1897 i dnia 10 maja 1897 każdym 
\ razem o godz. 10 przed południem

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
p. dr. Młodzik.

Wadyum wynosi 102 zł.
O. k. Sąd powiatowy 

Limanowa, 15 grudnia 1896.

L. 844 (1359 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w L'manowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 64 zł. 
40 et. z pn. odbędzie się na rzecz Feliksa 
Meysnera w tut. Sądzie powiatowym rełiey- 
tacya posiadłości lwh. 160 gm. kat. Tymbark 
objętej dłużnika Jana Palki własnej na jednym 
terminie dnia 29 marca 1897 o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze

Wadyum wynosi 27 zł. w. a.
0. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 18 stycznia 1897.

,Szacnnkowej, zaś dnia 29 kwietnia 1897 i w kwocie 26 zł. 50 et., względnie 208 zł. 
w .  Poniżej takowej licytacya posiadłości j |  h* ;
bjB(y, kip. 1. 16 ks. gr. gm. kat. Kopytów o-

yi6*1 Poniżej takowej licytacya posiadłości; 50 ct. jednak nie niżej < j'3 częśei takowej 
■ b!w i to u , «- —  i—ś „ sprzedane.

Wadyum 23 zł.
O tem zawiadamia się nieznanych wie­

rzycieli do rąk kuratora c. k. notaryusza Mi­
chała Orłowicza w Rymanowie.

Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 
at WV1U„ .wg,. , wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tasą
tQrze. j dowej registraturze.

tu j Bla nieznanych z życia i miejsca poby- : Rymanów, 27 stycznia 1897.
ko l wierzycieli hipotecznych ustanowio- 

kUratorem adw. p. dr. Wejdę.

i2e«rj Barcina Dmuchowskiego własnej na 
z Bkarbu Państwa pto 53 zł. 31 et. z pn. 

pena wywołania 2715 zł.
Wadyum 135 zł. 75 ct. 

ei. Resztę warunków, akt oszacowania i wy- ) 
^rat ^bulam y wolno przejrzeć w tus. regi-j

Sokal, 30 października 1896.
L. 1383 (1382 3—3)

‘ SH 3 6

• C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
| zaspokojenia wierzytelności Walentego Gła- 

(1364 3 —3) I dysa do Józefa i Maryi Pochrcniów w kwo-
: 11 rjl PL1 .-.4 r* m.,-. A V. . , Ai ~ J J--L1q W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz j eie 11 zł. 51 et. z pn. odbędzie się w tut. 

sż» ra,ll° ^nia marca 1897 powyżej ceny , sądzie w dniach 17 marca i 21 kwietuia 1897 
W6t Uak°wej, zas dnia 29 kwietnia. 1897 na- j o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya połowy 
bw Poniżej takowej licytacya posiadłości wyk, j realności pod lwh. 6 w Balime położnej Jó 
%  • 1° ks. gr. gm. kat. Horodłowiee o- \ zefo i Maryi Poehroniów własnej, 
kow , Lana Dzwonkowskiego i Wasyla Dzwon- j Cena wywołania 170 zł.
kr_ SkW ° syna Jana własnej na rzetz Banku j Wadyum 17 A,
^sit Rrólestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. j Resztę warunków licytacyjnych przej-
etą Krakowskiem pto 5 zł. 63 ct. i rzeź można w registraturze tutejszego Sądu.

' z pn. | Kuratorem niewiadomych wierzycieli
Cena wywołania 1800 zł. Ś adw dr. Kiemer z substyiueyą adw. dr.
^ ad y u m  130 zł. j Kepplera.
Resztę warunków i wyeiąg tabularny j Chrzanów, 26 *tyeznia 1897.

przajrzeć w te. registraturze. __________
tą • BU nieznanych z życia i miijaea poby- j L. 10410 (1870 3—3)
Pn i a wierzycieli hipotecznych ustanowio- : O. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje

kurato rom  ; ’Batorem adw. dr. Wejdę. 
Sokal, 30 grudnia 1896.

^  13860

celem ściągnięcia na rzecz Banku krajowego 
j Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
1 Księstwem krakowskiem we Lwowie sum

(1406 3 — 3 )  ■ 2 3  zł. 23 et,, 23 zł. 16 ct., 23 zł. 09 ct. i 
U dn k: Sąd powiatowwy w Mielcu p o d a - i sumy 156 zł. 1 2  ct. a. w. z pn. licytację 
tzyt°l Ŵa<l omo^cb U  celem zaspokojenia wie- j realności wyk. hip. 1. 58 gm. Wcroehta

^‘nośei Andrzeja Kurza w kwocie 300 zł. j Franciszki Ostrówki syna Piotra i realności 

i .
razein 0 godzinie 10 przed południem ; na dzień 28 kwietnia 1897 zawsze o godz

<U; z pn. odbędzie się w gmachu s ą d o w y m  i wyk J. 197 ks, gr. gm. Wcroehta Mikołaja 
W h marca 1897 i dnia 9 kwietnia 1897 \ Lesków własnej na dzień 26 marca 1897 i

’lcyjna sprzedaż realności lwh. 65 ks. j 10 rano w biurze II  tut. Sądu
Sminy kat. Czajkowa. 

gg Cenę wywołania stanowi kwota 2175 zł. 
w. a.

*y&dyum kwota 217 zł. 55 et, a. w.
, Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 

dr. Mieczysław Brzeski.

Cena wywołania 1468 zł. w. a. 
Wadyum 146 zł. 80 ct.
Na pierwszym terminie realność tę na- 

j być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
| drugim i poniżej.

Resztę warunków’ protokół opisania przy-
hjp Resztę warunków licylacyjnyeh, wyciąg i należności, tudzież wyciąg hipoteczny przej 
% teęzay, akt oszacowania przejrzeć można j rzeć można w tus. Registraturze.

r®gistraturze sądowej.
ul'«lee, 80 stycznia 1897.

14507

L. 38879 _ (1378 3 —8) '
Zawiadamia się, że na zaspokojenie wie- 

rzytelności Agnieszki Półkoszkowcj w sumie ! 
500 zł. w. a. z pn. dozwoloną została sprze- 1 
daż egzekucyjna realności lwh 308 ks. gr. 
gm. kat. Klikowa Wincentego Zająca własnej 
odbędzie się przez licytację publiczną w Są­
dzie tym w d wóch terminach dnia 24 marca 
1897 i dnia 28 kwietnia 1897 każdym razem 
o godz 10 pized południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 300 zł. w. a.

Wadyum wynosi 30 zł. w. a.
Resztę warunków, wyciąg hipoteezny i 

akt szaeuukoe.y przejrzeć można w regiat.ra- 
turze c. k. S ilu  powiatowego miej. del. w 
Tarnowie. ;

Kurator: m niewiadomych wierzycieli i 
ustanowiono adwokata dr. Malawskiego w 
Tarnowie.

Z c. k. Sądu pow. m. d.
Tarnów, dnia 21 stycznia 1897.

L. 7931 (1 3 '6  3 -  8)
C. k. Sąd powiatowy w Benczyoa *it o- 

głasza, żn na zaspokojenia wierzytsLmśc: 'J o- j 
warzysiwa wzajemnego kredytu w Sędziszo­
wie w kwocie 120 zł. odbędzie się w dniu 
22 marca 1897 i w dniu 26 kwietnia 1897 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż 2/5 części realności lwh. 119 gminy 
Olc-howa objętej dłużnie,zki Korneli Marcinko­
wej własnej."

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 636" zł.

Wadyum 63 zł. 60 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat doktor Strowski 
w Ropczycach.

Ropczyce, 20 sierpnia 1896.

L. 25288  ̂ (j 421 2 - 8)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności e. k. uprzyw. galic. Banku hipotecz­
nego względem 3 rat po 127 zł. 80 ct. aw. 
z pn. odbędzie się dnia 9 marca 1897 i dnia 
5 kwietnia 1897 o godz. 10 rano w Sądowem. 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużn ka Kalmaua Zufłuehta własnej wyk. hip. 
1. 850 gm. kat. Stanisławów objętej pod ik. 
37J/ą położonej, która przy drugim terminie 
i niżej ceny szacunkowej 6000 zł. a. w. sprze­
daną zostanie

Zakład wynosi 600 zł. a, w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Sager w Stanisławowie. 
Stanisławów, 2 stycznia 1897.

L. 7176 ~ (1423 2 - 3 )
C.f k. Sąd pow-iatowy w Husiatynie o- 

głasza, że na nrośbę c. k. Prokuratoryi Skar­
bu imieniem Sksrbci państwa w c&iu zaspo­
kojenia grzywny tytoniowej w kwocie i 0000 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się dnia 26 marca 1897 
i dnia 29 kwietnia 1897 każdym razem o 
geds. 10 z rana w tut. Sądzie sprzedaż 7/48 
części realności dłużnika Jojny Lampegs wyk 
hip. 1. 205 ks. gr. Husiatyn objętej pod 'lk. 
64 położonej, która przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 175 zł. 
zostanie.

Zakład wynosi 17 zł. 50 et.
Kuratorem niewiadomych 

jest p. Konstanty Rudnicki c. k. 
w Husiatynie.

O. k. Sąd powiatowy.

sprzedaną

wierzycieli 
No tary ii‘-z

dąjo 9' Sąd powiatowy w Bursztynie po-1 
^dz'^° PuBlieznej wiadomości, że w tymże , L. 7849

Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
! Kuryś ¥7 Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
(1403 3—3) i Bełz, dma 3 grudnia 1896.

(1407 3 3)
le. Publicznie przymusowo sprzadane będą ; W sprawia egzekucyjnej Natana Kiegel- 

hosci egzekuta Bcrischa Krausa własne: j haupta przeciw Izakowi i Laji Siibersteinom 
oh trzecich częśsi realności lkat. ; pto 409 zł. odbędzie się w tutej. Sądzie w

41* -•ętej wykazem hipotecznym 233 ks. gr. i dwóch terminach to jest dnia 29 marsa 1897 
3$ c^ 0iiny Bukaczowce na kwotę 733 zł. i dnia 3 maja 1897 zawsze o godzinie 10

oszacowanych, j  i przed południem przymusowa sprzedaż poło- •
objuj P) *ztery dwunastych części realności j wy realności lwh. 116 tudzież całych realuo- 

wyk. hip. 1. 405 ks. gr. dla gminy śei lwh. 57, 124, 127 i 55 w Słotwinach po- 
ozowee na 133 zł. 32 at. oszacowanych, ; ło i nych. 

ksi, .*) raalnośd objęta wykazem hip. 1. 175 i C na szacunkowa wynosi 1275 zł.
Sfto j (Huntowej dla gm. Kozary na kwotę j AVadyum 128 zł. w. a.

‘‘■oszacowana, ! Warunki licytacyjne można przejrzeć w
hip j *zóstJ ch ezęśoi realności wyk. Sądzie.

16 > fik®' ^ r ' Kozary objętej j Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest
M. 66 ct. oszacowanych. ; <?. k. rmtaryusz Jan Ariet

b! ,z tery dziesiątych części posiadłości I O. k. Sąd powiatowy.
0W tVf>  R p40 ks. gr. dla gminy Kozary j Muszyna, 21 stycznia 1897.

fi Ẑ ‘ 08zacowanych, !
teł w y łJlv na ,trzeuia cz§ść posiadłości objg- : L. 11168 (1360 3 —3)
*ary obi 'R’ ,'£S' ^ r ‘ gm*nJ  RO" Cl. k. kSąd powiatowy w Limanowy za­

jętej na 15 zł. oszacowanep wiadaroia, iż celem zaspokojenia sumy 187 zł.
*yk. Ł  dwie trzecich części realności objętej z pn. odbędzie się na rzecz F . A. Schonberg 

ks‘ Sr- dla gnoiny Buka- & Fraukel w tut. Sądzie powiatowym sprze-
objętej Judy Hollera własnych na daż posiadłości lwh. 13 gm. kat. Rybie stare

ftuattt Lwtwsłoi Nr, 45 £ diun, 26 lutego 1^97.

L. 30112 (1401 3 - 5 )
W e. k. Sądzie krajowym w Krakawie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Ghany Freidli Rabiuowicz j?rko cesyona- 
rynszki Kopia Tkorna w kwocie 3000 zł. z 
pn. w  dniu 22 marca 1897 i w dniu 26 
kwietnia 1897 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż sum 2530 zł. i 4685 zł. 
a. w. ciążących na rzecz B,iii z Horowit ów 
Cyprezowej w stanie biernym 1/3 c;.ęści re ­
alności 1. k 8 dz. VII. w Krakowie wedle 
lwh. 1265 Dawida Cypresa własnej oraz sum 
5300 zł. i 3600 a. w7, z p,n. ciężących na 
rzecz Laji Breindli z Lanerów Cypresowsj 
w stanie biernym 1/3 częś-i rea lnośc i lk. 8 
dz. VII. w Krakowie wedle whl 1265 Pe- 
rotza Cypresa własnej.

Cena wywołania wynosi 17115 zł.
Wadyum 1711 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze radowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Gleitzman w Krakowie, zastęp­
cą adw. ar. Mftnz w Krakowie.

Kraków, 18 grudnia 1896.

Husiatyn, dnia 31 grudnia 1896.

L. 9537 (1457 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przep owadzi dnia 2 marca 1897 
tylko za lub wyżej ceny szaeunkrwej, zaś 
dnia 7 kwietnia 1897 nawet niżej takowej 
każdym m ese  o godz 10 rano przymusową 
sprzedaż 9(20 części ciała hip. 421, 1 4  czę­
ści ciała hip 4.28 i 1 4  eząsci ciała hip. 5&0 
ks. gr. gm. Obydów Teodora Seredy" wład­
nych na rzecz Antoniego SeroNzki pto 100 zł. 
a, w. z pn.

Cena wywołania co do ciała 421 kwota
223 zł. 65 ct., co do ciała 428 kwota 77 zł.
50 ct., co do ciała 590 kwota 100 zł.

Wadyum eo do cięła 421 kwota 23 zł.
eo do ciała 428 kwota 8 zL. eo do ei-tła 590 
kwota JO zł.

Dla niewiadomych zżycia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Fryderyka Tuchtma.

Kamionka str., 27 grudnia 1896.

L. 4970 (1435 1—2)
Odnośnie do obwieszczenia z 19 lutego 

1897 podaje się do powszeehnej wiadomości 
że rozprawa konkurencyjna celem obsadzenia 
hurtowni vr Gwoźdźeu odbędzie się dnia 15 
marca 1897.

Oferty pisemne wystawiono na przepi­
sanym druku i zaopatrzone w wadyum w 
kwocie 50 zł. należy wnosić najdalej do 15 
marca 1897 do godz. 12 w południe na rę- 
ee c. k. Dyrektora kołomyjskiege okręgu 
skarbowego.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Kołomyja. 19 lutego 1897.

L. 4969 (1434 1 -  2)
Odnośnie do obwisszezenia z dnia 19 

lutego 1897 podaj* się do powszechnej wia­
domości, t* rozprawa konkurencyjna celem 
obsadzenia hurtowni w Peczeuiiynie odbędzie 
się dnia 15 marca 1897 o godz. 12 w po­
łudnie.

Oferty pisemne wystawione na przepi­
sanym druku zaopatrzone w wadyum w kwo­
cie 100 zł. należy wnosić najdalej do 15 
marea 1897 do godz. 12 w południe na rę­
ce Dyrektora Kołomyjskiego c-bęgu skar­
bowego.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 19" lutego 1897.'

L. 1552 (1413 3 - 3 )
Cele u; zaspokojenia wierzytelności Ma- 

trony Łessjko 43 zł. 87*/» ct. aw. z pn. zo­
stanie realność lwh. 38 i połowi lwh. 39 ks. 
gr. Lerniny małej Oleksy Hannszczaka własna 
dnia 23 marea i 897 i dnia 20 kwietnia 1-97 
o godz. 10 przed południem, na- pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
742 zł. 50 et., na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedana.

Zakład wynosi 74 zł. 20 ct.
O tem zawiadamia się wierzycieli nie­

wiadomych do rąk kuratora pana M aryana 
Władyczyń8kiego w Starem mieście i przez 
edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, ,10 sierpnia 1896.

L. 4755  ̂ (1471 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żyw. a ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej Bielskiej Kasy 
oszczędności przeciw M aryanrie Caputa pto 
40 zł. 42 et. w. a. z pn rozpisaną została 
egzekueyjna sprzedaż % realności lwh. !54 
1/4 części realności lwh. 155 i 157, 1/16 
r/ęśei realności lwh. 156 i 1-23 egzekutki 
Maryaimy Caputa własnych w Rndziechowcach 
położonych na dzień 22 marca 1897 i na 
dzień 22 kwietnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano

Wadyum 7 zł 13 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 71 zł. 

28 et.i
Kuratorem niewicdomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bfgdam w Żywcu.
Resztę warunków ł.sytaeyjr.ych, wyciąg 

hipoteczny i protoroł oszacowania można 
przejrzeć w tus. registru 'u;ze.

żywiec, dnia 15 listopada 1896.



L. 25225 (1454 1— 8)
G. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie podaje nimejrzem do publiczne; wia- 
domośli, że na zaspokojenie sumy 134 zł. 
24 ct. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż re- 
aiuości w Żulicach położonej wedle wyk. bip.
1. 389 gminy Żulice Iwana Michała i Maryi 
Nowak własnej w tut. Sądzie w drodze pu­
blicznego przetargu na rzecz Hermana Gross- 
kopfa w dniu 29 marca 1897 i w dniu 30 
kwietnia 1897 każdym razem o godz 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie a 
to na pierwszym terminie za cenę wywoła­
nia 339 zł. lub wyżej tejże zaś, na drugim 
także niżej ceny wywołania jednak nie niżej 
1/3 części ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Poręczne, 10°/o ceny ocenienia.
Resztę warunków mdzież wyciąg hipo­

teczny i akt oszacowania realnośei przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Kuratorem niewiad. mych wierzycieli 
hipotecznych jest ad w. d . Heyne z substytu- 
cyą adw. dr. Kołaczkowskiego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 29 grudnia 18d6.

L. 12023 (1463 1 - 3 )
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 12 marca i 23 kwietnia 
1897 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż publiczna realności Iwh. 144 ks. g -. 
gm. Jaźwiny objętej . dłużnika Józ-fa Augu­
styna własnej celem zaspokojenia wierzytel­
ności w kwocie 11 zł 50 et. z pn Herschowi 
Giiiubergowi od Józefa Augustyna należą­
cej się.

Realność ta na pierwszym terminie tyl­
ko za cenę szacunkową lub wyżej takewtj, 
zaś na drugim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 183 zł. 33 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
monej realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i żyeia 
pobytu, jakoteż późniejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratorem P. Tytusa 
Bujnowskiego e. k. notaryusza w Pilznie.

0. k. Sąd powistowy.
Pilzno, dnia 5 stycznia 1897.

Konkursa.
L. 272 (1373 3—3)

Galem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

1. Na posac.ę dyrektora szkoły wydzia­
łowej męskiej w Wieliczce z pfceą 700 zł., 
200 zł. dodatku za kierownictwo i pomie­
szkaniem.

2. Na posady trzeeh nauczycieli szkoły 
wydziałowej męskiej w Wieliczce; jeden do 
przedmiotów z I. grupy, drugi do przedmio- 
ó* z II. grupy a trzeci do przedmiotów z
III. grupy, każdy z płaeą 700 zł. roeznie i 
70 dodatku na pomieszkanie.

8. Na posady trzech nauczycielek szko­
ły wydziałowej żeńskiej w Wiehezce z egza­
minami do szkół wydziałowych; jedna z I., 
druga z II., a trzecia z III. grupy, każda z 
płacą 700 zł. i 70 zł. dodatku na pomie­
szkanie.

4. Na posadę starszego nauezyciela przy 
szkołaeh 4-klasowych w Bieżanowie i Gdowie 
z roczną płaeą 350 zł. i 10 prc. dodatku na 
pomieszkanie.

5. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy szkole 4- klasowej w Gdo­
wie, tudzież p~zy szkołach dwulil. w Dzieka­
nowicach, w Raciechowicach i w Sieprawiu.

6. Na posady nauczycieli (nauczycielek) 
przy szkołach jednoklasowych w Grabiu, w 
Kunicach; w Nowej Wsi, w Przewozie, w 
Raeiborsku, w Rybitwaeb, w Stadnikach, w 
fetryszowej i w Zakliczynie ad Siepraw wszę­
dzie z płacą 350 zł. w. a. i wolnem pomie­
szkaniem.

Ubiegający się o jednę z powyżej wy­
mienionych posad nauczycieli i nauczycielek 
winni wnieść podania należycie udokuraento 
wane za pośrednictwa m swej władzy przeło­
żonej do tuiąp zej c. k. Bsdjy szkolnej okręgo­
wej do sześciu tygodni od dnia pierwszego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej14

O posady przy szkołach wydziałowych 
mogą m  ubiegać tylko nauczyciele i nau 
czyeielki mający egzamin do szaół wydzia­
łowych.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Wieliczce dnia 13 lutego 1897.

L. 278 (1398 2 - 3 )
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czy cie lach  prty szkołach ludowych w okrę­
gu bialskim rozpisuje się następują y konkurs:

I. Na posadę nauczyc ela rzym. kat 1 
religii przy sznołach 5 klas. męskiej i żeń­
skiej w Kętach z płacą roeznyj h 450 zł. i 
10 prac di datkiem na pomieszkanie.

II. Na posady nauczycieli kierujących 
a) przy 4 klas. szkole mieszanej w Lipniku 
z płacą rocznych 350 zł., bezpłatnem pomie­

szkaniem w budynku szkolnym, dodatkiem za 
kierownictwo rocznych 50 zł., oraz niewli- 
czalnyin Jo emerytury dodatkiem miejscowym 
roeznych 50 zł. w. a , b) przy szkole dwukl. 
w Pisarz owica.im z płacą rocznych 350 zł., 
bezpłatn. m 'pomifczkaniem w budynku szkol­
nym i dodatLiem za kierownictwo rocznych 
50 zł. w, a.

III Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) przy szkołach jednoklasowych w 1. Dan- 
kowicach, 2. Łękach, 3. Nowej wsi, 4. Po­
rąbce, 5. Starej wsi i 6 . Szczyrku z płaeą 
rocznyeh 350 zl. i bezpłatnem pomieszkaniem 
w budynku szkolnym.

IV. Na-posady starszych nauczycieli a) 
d«ie przy siedmioklasowej szkole męskiej w 
Białej z płacą rocznych 700 zl. i 10 proc. 
dodatkiem na pomieszkanie, b) przy szkole 
5 klas. męskiej w Oświęcimiu z płacą 4*0 
zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie i c - 
przy 4 klas. szkole mieszanej w Lipniku z 
płacą roeznych 8»0 zł., 10 prc. dodatkiem 
na pomie-zkanie i niewliczalnym do emery­
tury dodatkiem miejscowym yocznych 50 zł.

V. Na posadę M v-z-go nauczyciela, e- 
wentualnie starszej nauczycielki a) przy 
ośmioklasowej szkole żensk ej w Białej z plą­
cą 700 zł i 10 prc. dodatkiem na pomie­
szkanie, b) przy 3 klasowej szkole mieszanej 
w Bulowicach z płacą rocznych 3 5 ; zł. i 10 
prc. dodatkiem na pomieszkanie.

VI. Na posadę młodszego nauezyciela 
przy 7 klasowej pnole męskiej w Białej i na 
posadę młodszej nauczycielki przy 8 klasowej 
szkole żeńskiej w Białej z płacą 420 zł. i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

VII. Na posady młodszych nauczyeidi 
(ek) a) przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Oświęcimiu, przy takiejże szkole w Kęsach i 
przy 3 klas. szkole mieszanej w Wilamowi­
cach z płacą rocznych 400 zł. i 10 pre do­
datkiem na pomieszkanie, b) przy 4 klas. 
szkole mieszanej w Lipniku i jedną przy 
szkole dwuklasowej w Komorowlawh z płacą 
rocznych 300 zł., 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie i niewliczalnym do emerytury do­
datkiem miejscowym 50 zł. rocznie, wreszcie 
e) przy szkołach 3 klasowych w Kozach i w 
Polance wielkiej, tudzież przy szkołach dwu- 
klasowych w Bestwinie, Brzeszczach, Brze­
zince, Dworach, llałcnowie, Osieku i Pisarzo- 
wicach z płacą rocznych 300 zł. i 10 proc. 
didatkicra na pomieszkanie.

We wszystkich szkołach językiem wy­
kładowym jest język polski z wyjątkiem szkół 
w Białej, Hałcnowie i Lipniku, w których 
językiem wykładowym jest język niemiecki.

Od kompetentów więe na posady przy 
a to lac h  w Białej, Hałcnowie i Lipniku wy­
mogą ;;ię prócz dokładnej znajomości języka 
poiskiegę,-w słowie i piśmie, kwalifikacji do 
szkół s językiem wykładowym niemieckim, 
lub w braku fakich kompetentów przynaj­
mniej kwalifikacyi do nauczania języka nie­
mieckiego.

Kompetenoi o posadę w Wilamowicach 
winni wykazać się kwalifikaeyą do nauczania 

języka niemieckiego w ezkołaeh z językiem 
wykładowym polskim.

Od kompetentów na posadę starszego 
(ej) nauezyciela (ki) przy szkole 8 Has. żeń­
skiej w Białej, tudzież przy 5 klas. w Oświę­
cimiu wymaga się egzaminu wydziałowego 
zas od kompetentów na posady starszych na­
uczycieli przy 7 klas. szkole męskiej w Bia­
łej egzammu wydziałowego na jedną posadę 
z pierwszej grupy ze speeyalną kwalifikaeyą 
do nauszania języka polskiego, na drugą zaś 
z trzeciej grupy.

Kandydaci ubiegający się o powyż wy­
szczególnione posady winni swe należycie u- 
dokumentowane podania wnieść przez c. k. 
Radę szkolną okręgową, pod której są 
zwierzchnictwem, do c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej w Białej najdalej do sześciu tygo­
dni, licząc od pierwszego ogłoszenia konkursu 
w „Gazecie Lwowskiej

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Białej, dnia 15 lutego 1897.

Przewodniczący c. k. Starosta, Radca Nam.

L. 3145 (1416 2 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie w c. k. emi- 
na-yach nauczye.eUkicti :

1. Na posadę nauczyciela głównego w 
c. k. Seminaryum natfBzycielskiera męskiem 
w Krośnie z kwalifikaeyą nauczycielską do 
szkół rolniczych średnich a przynajmniej niż­
szych, a to do udzielania nauki gospodarstwa 
wiejskiego i nauk p zyrodnn zyoh w języku 
wykładowym polskim

2. Na posadę nauczyciela głównego w
c. k. Seminaryum nauczyciehkiein męskiem 
w Sokalu z kwalifikaeyą .do szkól średnich, 
lub przyn-jinuiej wydziałowych, z przedmio­
tów grupy wo rhistoryezn i, głównie
zaś do udzielania nauki języka polskiego.

3. 4. Na awie posady nauczycieli -zko- 
ły ćwiczeń w c. k. Seminaryum nauczy mi­
śkiem męskiem w Samborze, z kw alfik /c ią 
do szkół wydziałowych a mianowicie: na je- 
d rą z językiem wykładowym pol-kim, na d>li­
gą zaś z językiem wykładowym | olskim i

5. Na posadę nauczyciela muzvki i 
śpiewu w c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
męskiem we Lwowie, z kwalifikaeyą na nau­
ezyciela muzyki i śpiewu tudzież gry na 
skrzypcach w seminaryach nauczycielskich.

Pierwszeństwo mieć będą kompetenoi, 
którzy posiadają nadto kwalifikaeyę do udzhJ 
lania nauki gry na fortepianie, lub kwalifika­
eyę do szkół ludowych pospolitych.

Do posad wymienionych pod 1. i 2. 
przywiązaną jest roczna płaca pff* 1000 zł., 
dodatek aktywalny według IX. klasy rangi i 
prawo pobierania dodatków pięcioletnich w 
rocznej kwocie 200 z l, z«ś do posad wymie­
nionych pod 1. 3. 4. i 5. roczna płaca po 
800 zł., dodatek i  ty walny według X. klasy 
Tangi i prawo pobierania dodatków pięcio­
letnich w rocznej kwocie- 100 zl.

Kompeiem-i, ubiegający się o którąkol­
wiek z powyższych pośród lub o inne posady 
podobne, któr*- ewentualnie opróżnił się mogą, 
mają swe podani.U należycie udokumentowa­
ne wnieść za t ośrednict • em swej władzy 
przełożonej do Prezydyum o. k. Rady szkol­
nej kraiowej namóżuiej do dnia 20 marca 
1897 r.'

Kompetenoi-, pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych i pragnący, aby 
spędzone w służbie dotyc*:,czasowej lata były 
irn na posadzie, o którą kompetuja, policzone 
nie tylko do ogólnej ilości lat służby, ale 
także do przyznania dodatków pięcioletnich 
w myśl §§. 2 i 8 ustawy państwowe: z dn. 
19 marca 1872 (Dz. u. p. Nr. 29 , wzglę­
dnie w myśl §§. 2. i 5. ustawy państwowej 
z dnia 19 marca 1872 (Dz. u. ń.) mają w 
swych podaniach wyraźnie ośw;adczyć, czy i 
w jakim zakresie w razie zamianowania ro­
szczą sobie pretensye do korzyści, dopuszczal­
nych w myśl zacytowanych wyżej postano­
wień co do przyznania dodatków pięcio­
letnich.

We Lwowie, dnia 17 lutego 1897.

Upadłości. 3)
L. 79156

G. k. Sąd krajowy we Łwow ]a- 
mnrejszem konkurs na wszySteK r» ^jucle
toteż na wazystek nieruchomy, a %
w których obowiązuje ustawa kouk Ro­
dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. P- 
żony majątek Dawida Menkesa i*ieP 
wanego kupca właściciela handlu 
łokciowych w Gródku. cJj si?

Kierownictwo tego konkursu p°
Pana c. k. sędziemu powiatowemu * -
jako komisarzowi konkursowemu, . ' p»5® 
sowym zawiadowcą masy ustanawia u, 
adw. dr. Longina Ozarkiewieza W '* 
wzywając zarazem wierzycieli &bj U##'® 
dłożeniu dokumentów, służących do T\  .,fl j# 
ich pretensyi, poczynili swe wnioS*1. ^ ,  
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowieniu * ^  
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięć, (ff 
wydziału wierzycieli, w którym to ^97 
znaeza się termin, aa dzień 4 m a ro * -^  
/odzinę 10 przedpołudniem, w c. k. 
powiatowym w Gródku. .

Ktokolwiek chce wystąpić * J? r0w®j’ 
p.c6tdtesyą do wspólnej masy ros • ^  
ma takową zgłosić w tym sądzie

ktm IrAnlriiraAWP.i ,\fM(

L. 1527 (1419 2 - 3 )
Przy sądach powiatowych w Białej i 

Głogowie opróżnione są posady woźnych z 
roczną plącą 250 zł., dodatkiem Rlyv. alnym 
250/0, umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę.

Podania o te ewentualnie przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogące dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżone posady 
woźnych wnosić należy do 31 marea 1897 
a to o posadę w Białej do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach, zaś o posadę w 
Głogowie do Prezydym sądu obwodowego w 
Rzeszowie

Prezydyum sącai wyższego 
Kraków, 20 lutego 1897.

wedle przepisu ustawy konkursowej p1 
rem zagrożonych tamże szkodliwych *>Ł j P 
prawnych przed upływem dnia 1 iiia; ?i .afC® 
i podać ją na terminie na dzień 80 ^
1897 godzinę 10 przed południem, 
nym do uznania płynności i oznaczeni® 
pierwszeństwa, chociażby nawet o D1* 
już był wytoczony. .. J*

Wierzycielom , którzy zgłoszą 
swemi pretensyami, przysłużą prawo 
na tym terminie w miejsce dotyclczaJ . 0  
zawiadowcy masy, zastępcy onego i e 
wydziału wierzycieli, — isue osoby, P 
jące ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym a° ln0p'-
zania płynności zgłoszonych w ierzy^^O
ma być usiłowane przyprowadzenied° 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowi

Dalsze ogłoszenia w toku rozprajUj ^  
kursowej umieszczane będą w „Gazed® 
wskiej.“

Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 10 grudnia 1896.

ruskim.

(1218 8 - 3 )
KONKURS.

Zwierzennośó gminna w  Krynicy 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę sekretarza gminnego.

Kandydaci winni wykazać się  
kwalifikaeyą wym agauą rozporządze­
niem W ysokiego W ydziału krajowego 
Nr. 67 Dz. ust. kraj. z roku 1S91, 
wykazać się z dotychczasowego zatru­
dnienia sw ego i władać językami kra­
jowym i w  słow ie i piśmie.

Rzeczona posada jest w pierwszym 
roku prowizoryczną z płacą 500 zł. a. 
w. i m a  bye objętą natychmiast po 
rozstrzygnięciu konkursu. Po stabiliza­
c ji płaca będzie podwyższoną.

Podaria należycie udokumentowane 
wnosić należy do Zwierzchności gmin­
nej w Krynicy w terminie do 15 
marea b. r.

Zwjęrzchnośe gminna
Krynica, dnia 12 lutego 1897.

L. 40
Do likwidaeyi dodatkowo zgl°s%] $  

wierzytelności do masy ri zbiorowej -A.br* 
Proma, do powzięcia uchwały so do 1' a j 
staw ,01.ej przez wj dział wierzycieli 
wurzytelncści tejże masy, do spr« )ef 
rachunków tymczasowego i obecnego za,r yjj' 
masy i ustalenia wynagrodzenia tycjbę jO 
znacza się dzień 11 marca 1897 
przed południem, na który wzywa sig . 
stkich wierzycieli masy, krydytaryusz® ^ 9  
rządcę masy do bióra Nr 12 <?■ 
obwodowego w Sanoku.

Sanok, 8 grudnia 1896.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. 13746

Ksenofont Wójtowicz z Korkowa . 
marnotrawcą, kuratorem jego mi®110 
Kośeia Kisiła.

Sokal, 15 września 1896;
J )

L. 2666
Leśko Studziński ze Stiniatyua 

marnotrawcą, kuratorem jego Hnat BoW 
ze Steniatyna.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 19 kwietnia 1896. J)

L. 2J1 ........  (1441 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następujący> h 

po-ad na czyciekkich ogłasza sie niniejszem 
k nkurs:

1. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole 6 kl żtńsUej w Podgórzu z płacą 
400 ?ł i 40 zł dodatku na pomieszkanie.

2. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole 3 kl. w Swiątoikach górnych z płacą
300 zl. i 80 zł cM aiku na pomieszkanie.

3. Na posady nanez^cjeli (naucaiyeielek) 
przy Sekułach je.łijoklasowyeh w Golkowica<ht 
K “ocicacli w Kosrrzu i w Włosani wszędzie 
z płaca 350 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o jednę z powyżej wyj 
mienionych ppsad nanczyci- le i nauczycielki 
winni wnieść podanie nałożycie udokumento­
wane za posTr-dniftwem swej itladzy przeło- 
żonej do tntef-zej_.'c. k Rady szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do 6 tvgo mi od dnia pier­
wszego ogło*zenia tsgo konkursu w Gaz«cie 
Lwowskiei.

Z c. k. Rade szkolnej okręgowej.
w P odgórn i ,  21 lutego 1897.

Przewodniczący c. k Starosta.

L. 5935
Marya Onulak z Torakiego z 

marnotrawstwa oddaną została pod ^  
Kuratorem ustanowiono Stefana S *11 
z Torskiego.

0. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 10 października

L. 294 ........» ,  Uf,
Michał Charczuk wieśniak w Ad* 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem Ignaey Dołajczuk z ™

jowa.
0. k. Sąd powiatowy. 

Łopalyn, 20 stycznia 1897.

L. 91 • r- u***-,
H yhora Peńozuka z OleszoW* pjiU1 

marnotr weą; kuratorem ustanowi®110 
n i  Kowałyka z Oleszowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 26 styoznia 1897

L. 16220 ( 1 4 ^  i "

Eisig Meisels w Przemyślu v̂ o ^ oi°
stał głupowatvm. Kuratorem 118 
Mojżesza M ebelsa z Przem yśla.

0. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl, 3 października I89b.
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i Uch v (1470)
z j . ^ c- k. Sądu krajowego w Kra- 

u*ttau0 vTu,a 20 listopada 1896 1. 45768 
p io tra®  arl anE§ Dembowską z Wieliczki 

?efa Tta,11/1' kuratorem dla niej ustanowiono 
^ b o w s k ie g o .  

buczka, dnia 4 grudnia 1896.

9

C.
Vł’°Wie S$d powiatowy

2—3)
m. d. S i i  we

rano i że dla ochrony jego praw kuratorem 
not. 0 ; łowicza ustanowiono.

Wzywa się zatem Jędrzeja Wojnara, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze- 

; bych informacji, lub innego pełnomocnika 
I sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego za- 
f nieehr.n?a sam poniesie.

Rymanów, 31 grudnia 1896.

. T*c IItt. i p1-- nrnuun j  u:.
p „rtlotrawf.n  ̂,11'uytra Parnickiego z Grzędy'"Utrawi.o ~ 'J ^ a i.-aicii-mmrji

r*yszlat a'’ kuratorem ustanowiono Dmytra 
Lwa Z ^f-ędy. 

n® ’ 15 października 1896.
' k. Radca sądu krajowego.

L. 186
Prezydyum c. 

szego w Krakowie 
cząeym Trybunału 
Sądzie krajowJrflBj

, W y r o k i  p r a s o w e .
. '  l3^0 (1480)

• k. Sąd obwodowa w Wadowicach 
na wnioSek e. k. Prokuratoryi 

*■ 770 l  w Wadowicach z dnia 7 lutego 189/ 
1 D?k&:

■ • 16 t>'Sni0 drukowe zatytułowane „Zamiast
h  a l 8f i ezółki * datą w Cieszynie 30 wrze-
v Ust Wydane wbrew przepisom §§. z
I? z r '-.pras- z 17 grudnia i862 Nr. 6 Dz L: 186R ”

(1444)
Sądu krajowego wyż- 

zamianowało przewodni- 
f-ądn przysięgłych przy 
Krakowie na II. kaden 

cyę, rozpoczynającą się 1 kwietnia 1897 o 
j godzinie 9 rano dr. Juliana Moreiowskiego 

tytularnego radcę Sądu krajowego wyższego i 
tymczasowego kierownika Sądu krajowego 
karnego, zaś zastępcami przewodniczącego 
Radców Sądu krajowego Jana Fettera, Józe­
fa Krzepelę, Jarosława Uhr Stobelskiego, Te-, 
ofila Gi-bułtowskiego i dr. ..Dyonizego Wczele 
Pogorzelskiego.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Kraków, 18 lutego 1897.

czono termin 
dzień 6 maja 
Gawle ustano 
osobie adwok: 
w Piknie..

Jest zsi­
wi swemu pr. 
lid potrzebnej 
nego zastępcę 
nym bowiem 
tych ostrożnoś 
przypisać będ

Pilzno, ■

do rozprawy sumarycznej na 
1897 tudzież, że dla Wojciecha 
,viono i iratora ad aetum w 
ta Ir. 'Tadeusza Fiderkiewicza

m rzeczą pozwanego kuratoro-
ed powyższym terminem udzie- 
infonnaeyi do obrony lub in- 
sobie ustanowić, w przeciw- 

raz-e zło skutki z zaniedbania 
iii wyniknąć mogące sam sobie 
ie zmuszony, 

iaia 1.6 ,stycznia 1897.

tłu a) w Uwiera:
tia ia. w ^ y k u le  „Niedziela świętego Bar- 
. a w Gali™, °

i 863’ zawiera:
*ia w Jfkule „n (W |______
ysWu?aL«yi i Cieszyńskiem„ znamio- 

z“V 88, 4oi 2 §§■ 491 i 493 nst. kar. z 
iBfto ^Udnif ’ ,49^  493 u- k- * art- V- ust
A * * ,  M «  »  8  n* .  p. P

■ V ,  Cle występków z §§. 300 i 302

4fla loba artykule „Szawłowe gniazdo*
8 < * * * « > *  z §. §. 488! 4 9 ^  492 i

^ ta^ ę ^ ty k u le  „Zjazdy księży* znarnio- '
dat ■ I  rew |§- 49J i 493 uk' :

, r - 17 czasopisma „Pszczółka* ,
i>„ Rok w eń czwarta niedziela listopada
-n; zawiera iv artykule „z roz-

o- . ‘ąeniu* -------: —  J - n ;  -„u,,

L 1711 (1456 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu E l­
żbietę Kut, że Sebastyan M-kuszewski. wniósł 
przeciw niej i innym poz*w o 160 zł. 77JL 
ct., na który wyznaczono termin do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 9 marca 1897 gd.
9 m ro. i

Wzywa się Elżbietę Kut, aby na termi- < 
nie tym się stawiła, lub z ustanowionym dla ; 
niej kuratorem Antonim M aikiem  z Kozłów- \ 
ka się porozumiała lub innego zastępcę Są- ' 
dowi przedstawiła, gdyż skutki zaniedbania * 
sama sobie przyprsać by musiała.

C. k. Sąd pow iatowy 
Frysztak, 30 października 1896.

L. 565)1 (1163 1 — 3)
C. k. Są.d krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca poby tu Bernharda Menb sa, ie  prze­
ciw niemu wniósł Lśzar Majersdorfpozew d<s 
praes 8 lutego 1897 l. 5659 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy,weks-ipwęj $00 zł. z pa. 
i żiy wydany wskutek tego pozwo nakaz za­
płaty z dnia 9 lutego 1897 h 56>>0 dorę­
czony został ustac-.wionęmu dla tegoż kura­
torowi adwok. dr. Kopffowi zesubstytucyą 
adwokata dr. Tomika w Krakowie i poleca 
Bernhardowi Menkesowi, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogąee sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 lutego 1897.

Ge-
k• k" 8PoknTullu " Knam'ona zbrodni zabu- 
Mi&tP- ^  arito?0̂  publicznej z §. 65 lit. b) 
W a ,lo&a , r‘le „Odpowiedź* X Redaktora* 
^yst ykr>le £st§Pku z §§. 491 i 493 k. k., 

,  g m a c h y  na wolność* znamiona 
k^“ , L f,,3?- 488, 491, 492 i 498 uk.
■^6 ■m8 -^r- 18 czasopisma „ Pszczół-

k> Y v n ea druga niedziela grudnia 
49j zawiera w artykule „List z

u? atni°na występku z §§. 488, 
Ik.. w artykule „List z wygnania

Inirn r, su /im /ioó *o
*. ‘l4 Wu " a,1LJ'auie „ujisł z wygnania"

^ §§■ 494. 492 Ó 493
e«p8j 2bfo<3r(- n , a*hiineot austryacki* zca- 
„0(j 2 §. gg oburzenia epokojności publi- 
ktotR k- k-v wreszcie w artykule

v^y8W u °w polskich w Budapeszcie*
> , >V- t e  « §§• 802 k. k.
Mes . :4 zamieszczonego w Nr. 1 eza-

a la st! ółka“ 2 daty Wiedeń druga
1 § r ^ aC S a 1897 Kok XXIIL artyku,łu> °7 zawiera znamiona występku
JW  V-. Dlotn 492 1 493 k k-
Jt^Y^iedt ó, P>®mo drukowo zatytułowane 
Mo]:lLfrZeeh T?n-Vc'a katolików|na list pa- 

M& „ *6j w r, okupów “ drukiem Macierzy 
Sk̂ 4ev acy na ^  §g‘zech bez pod?.- 

4 ^YdftWDr<!W przepisowi §. 9 ustawy 
u . he, zawiera znamiona występku 

% 9Yl- W
ink!nyśf §• 493 P- k- dalsze roz'  
.- IrTrinowanych artykułów po- 
Pism drukowych zostaje zaka-

^Adowiofi ' ,®4d obwodowy.
^  dnia 18 lutego 1897.

L. 800 (1461 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Pilzola zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Wa­
wrzyńca Augustyna, iż pr/eciw niemu i spól- 

; nikom wnieśli nieletni Ad&m Augustyn i 
■ spćlniey skargę de praes. 31 _stycznia 1897 
1 900 o unieważnienie wpisu prawa własno- 

J ści do posiadłości whl. 86 gminy Jaźwiny i 
że na skutek tej skargi termin do roz- 

; prawy ustnej na dzień ] 8 marea 1897 wy­
znaczono.

j Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
s c a  pobytu Wawrzyńca Augustyną, aby usta­
nowionemu kuratorowi Tytusowi Bujnowskie- 

l mu tutejszerr-iraoturyusiowi udzielił ?m swnj 
I strony środków obrony i dowodów lub też 
; innego pełm.jjpoe.uika Salowi wskazał, w prze- 
| ciwnym razie złe skutki zaniechania, tego sam 

sobie przypisze.
C. k. Sąd powiatowy.

Pilzno, dnia 7 lut-go 1897.

L. 1208i (1459 1—3)
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Stanisława Ta­
bakę, że w „ęporze drobiazgowym Izraela 
Leiby Biiittera pto 10 zł. 70 ct. wa. dla 
niego kuratorem p. dr. Wiktora Gryehow- 
s ki ego adwokata z Leżajska ustanowił i ter­
min do rozprawy na dzień 23 marca 1897 
wyznaczył.

Leżajsk, dnia 13 lutego 1897.

L, 20594 (1131 1— 3 ) J
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu z a - : 

wiadamia Feiwla Epsteina o którego pobycie i 
i życiu brak wszelkich wiadomości o tem, że j 
uchwałą z 17 sierpnia 1895 1. 18597 zezwo-1 
lił dla ściągnięcia zaległości podatkowych 1 
47 zł. 43 ct. z pn. na przymusową ocenę ; 
ciała wb. 155 ks. g". miasta Tarnopola, ob je-; 
tego, że ustanowił dlań kuratora adw. dr. j 
Sygalla z Tarnopola z podstawieniem adw. 
dr Parna :sa i wzywa go, by kuratorowi u- i 
dzielił wskazówek ino innego zastępcę wy- j 
mienił. ]

Tarnopol, 2i listopada 1896.
■

L. 27153 (1176 1— 3) ]
0. k. Sąl. pow. miej. deleg. w Tarnopolu i 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Górala z Płotyczy, że celem doręczenia 
mu tus, uchwały tabularnej z dnia 26 wrze- ? 
śnią 1896 1 .10571, ustanowiono kuratora w 
osobie adw. dr. Pohoreckiego z Tarnopola. 

Tarnopol, 30 grudnia ls96.

L. 13524 (117 i 1 — 3;},
Stanisławowski c k. Sąd obwodowy po-’] 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych • 
Michała i Katarzynę W iłków, że na rijkwizycyę : 
tutejszego e. k. sądu powiatowego miej. deleg. j 
z 80 listopada 1894 1. 20825 wydano tusą- 
dew ą uchwałę z dnia 4 maja 18*5 1. 847b
i żd tę uchwalę doręczono ustanowionemu dla : 
nich kuratorowi adwokatowi dr. Maudyezew- 
skiemu, przyezem wzywa ich, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony ich prsw po­
trzebną informację udzielili, lub innego za­
stępcę sobie obr Ui i takowego sądowi wy mienili. 

Stanisławów, 25 Lpca 1896.

dla którego Wasyla Pyrtka kuratorem usta­
nowiono.

5 po śp. Mary ani; it- Białas zmarłej 17 
października 1893 w Samoklęskacn Wojcie­
chowi Białasowi, dla którego Józefa Białasa 
ze Samoklęsk kuratorer.; ustcnowioRo.

6. po śp. Janie Bac ?,ku zmarłym 8 pa­
ździernika 1893 w Samoklęskach Maryi Kur­
czowej, dla której Józefa Baeiakaze Samoklęsk 
kuratorem u s1 a r o w i o r. o.

7. po śp, Maryi Krtań zmarłej 16 pa­
ździernika 1893 w Swierchowy Janowi Krsa- 
nowi, dla którego Marcina Musiała ze Samo­
klęsk kuratorem ustanowiono.

8 . po śp. Jędrzeju Bari ula zmarłym 17 
grudnia 1893 w Żmigrodzie Janowi Barruli, 
dla którego Marcina Kopytę ze Żnrigroda ku­
ratorem ustanowiono.

9. po śp. Antonim Sosenee zmarłym 22 
marea 1895 w )>es;nicy Iwanow? Sosence i 
Wasylowi Sosen en, dla których dla pierwszego 
Marka Sosenkę, dla drugiego Pawia. Sosenke 
kuratorem ustanowiono.

10. po śp. Łucyi Zawada zjnarłej 10 
listopada 1892 O^ieku, Józefowi Świątkowi, 
Janowi Świątkowi, FrantdSzkou j Zawadzie i 
Magdalenie Zawada, dla których Tomasza Mi­
siaka z O,sieka kuratorem ustanowiono.

Wzywa się przeto wymienionych wyżej 
niewiadomych z miejsca pobytu spadkobierców,• 
aby w przeciągu roku od daty ninifjszego gdy kin 
do sądu tutejszego się zgło-uii i r.ekia aco ę 
przyjęcia spadku p» zmarłych wyżej wyszcze­
gólnionych tern pewmuj wsrosli, ileże mtczej 
Dostępowanie spadkowe pneprowadzonem ze­
słanie ze spadkobiercami, którzy do spadku 
się zgłoszą i z kuratorami wezwany.?): edyktom 
tym spadkobierców.

Żmigród, 29 grudnia 1896.

L. 18205 (1207 1—3 i
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za­

wiadamia niewiadomą z miejsca roby tu Kata­
rzynę Misiównę córkę Michała ife Zagórzy-, 
że w sprawie hipoto>-znej Sebastyan a Misia i 
Franciszki Czajower o uskutecznienie wpisów 
odnośnie do realneśfi lwh. 36 ks. g r- gmity 
Zagórzyce objętej, ustanowiono dla niej kur,- •• 
torem Kazimierz* Pazdana, wójta ze Zsgorsyc.

Wzywa się ją zatem, ażeby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków do •>; 
praw udzieliła, lub innego zas 
ustanowiła.

Ropczyce, 27 grudniu IW96

V .fwycn 
s; ęr.iru sobie

obwieszczenia, 
i w y .  k. o . (1408 3 - 3)

7̂  Powiatowy w Rawie ruskiej 
Limo miei3Ca pobytu i życia mewia- 

y ra  D°rącego, że w sprawie wy- 
%G ^ .j  ,v%Uut.ów w colu rozszerzenia stacyi
. 6691 w‘e ruskiej uchwałą z 31. lipca

Ij^M z» o£fzyznano mu wespół z likiem
N u L *  i j te ]  z Pgr- 2027 łączną kwotę 4
rL  & ąj e y§ Uchwałę wręcza się ustano- 
h. , Y,leS° kuratorowi w osobie adw
h  awy‘
óhru atl°yiQri W2ywa ®i§ Dmytra Gorącego. 
“1tMan . Ssrvpk,n:lu kuratorowi wcześnie do 

luh 7 ,Praw udziel ł  potrzebnej in 
<.a f z innego zastępcę sobie wybrał 
s4jowi wymienił 

‘ listor>aria 10nff

J )
Alstopada 1896.

k  \  _ (1313 2 - 3)
. ladysław Kawecki adwokat w 

IbSK ^nierza. przesiedlić się z dniem 1 
v Z  ^ K o ło m y i .

^ów ydz}ału Izby Adwokatów.
> dnia 16 stycznia 1897.

l% 5

k. t,
P4U powiatowy w Rymanowie za- 

^  adornego z miejsca pobytu Ję-
)  v njuaj. ra’ i* przeciw niemu wniósł Pa-

pozew o zapłatę 104 zł., na któ- 
9a j  Po term in do rozprawy snmary-

len 17 marca 1897 o godzinie 9

L. 94 (1464 1 .-8 )
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Władysława Ohwałiboga, że Sebastyan Ka­
miński wniósł przeciw niemu skargę dnia 5 
stycznia 1897 do 1. 94 o 250 zł. wa. z pn. 
wskutek czego termin do rozprawy na 24 
marca 1897 o 9 rano wyznaczono i że dla 
niego adw. dr. Bolesława Mi kie wieża kurato­
rem ad actum ustanowiono.

Wzywa się tegoż niewiadomego z miej­
sca pobytu, aby kuratorowi swemu infor­
macji udzielił lub innego pełnomocnika u- 
stanowił.

G. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 7 stycznia 1897.

L. 30278  ̂ (1170 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Lo­
renza Kuczerę, że na .prośbę Ohaji Feuer tus. 
uchwałą i. dnia 14 sierpnia 1896 do 1. 19438 
doręczono 'Ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Sagerowi z we­
zwaniem, aby w ezasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za­
rzutów inf.rmacyę lub innego zastęp.-ę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił.

Stanisławów, 2 stycznia 1897.

L. 13786 12 S 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brnaku,zaw ia­

damia nieznanych z miejsca p o b y t -  ę 
PfLnzer i Mendla Mmuelguina, i,; prftzr,,-.- 
c.z;a 1 dla nich mtą^zo -ądcwn rezoiucyez dnia 
;6  Jńtspada 1896 r. 470 z-‘zw.thją 'anio wpis 
S-jiKuela i Anny Krauthwirihów za. wkśęjcieli 
4/5 części realności lwh. 32 gminy Brzesku 
do ęezon* ustanowionemu dla nich i urot-orow i 
adwokatowi dr. Górskiemu w Brzasku. 

BvEvśko; dnia 30 stycznia 18^7

L. 1759 (1227 1 o)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z miejsca pobytu m z ł itmumego 
Mieczysława M&rynowskiego, że w sprawie 
konwokaeyi wierzycieli hipotecznych majętności 
„Gumniska Fox“ kuratorem a.iw. dr. Km.u- 
belma dla niego ustanowiono i wzywa g \  
aby kuratorowi potrzebne informacje udzielił 
albo innego pełnomocnika wymienił.

Tarnów, dnia 28 stycznia 1897.

L. 240 (1458 1 8)
C k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Jana Tryczyńskiego, iż Chaskel 
Spat.z wniósł pod dniem 8 stycznia 1897 1. 
240 przeciw’ niemu pozew sumaryczny o 249 
zł. 90 et iź kuratorem dla niego Józef Try- 
czyński młodszy z Leżajska u,stonowanym i 
że termin do obrony na dzień 3L marca 
1897 na 9 godzinę rano wyznaczonym 
został.

Wzywa jję  zatem tegoż niewiadomego, 
aby środków obrony swemu kuratorowi do­
starczył lub sobie innagugohjpńce obrał, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki z zaniechania 
tego powstałe sam sobie przypisze.

Leżajsk, dnia 15 sto, cznia 1897.

L 1102#
0. k. Sąd cłmodowy jako handlowy w i 

Nowym Sączu ogłasza uskutecznioną w rejestrze 
handlowym pojedynczych firm zmianę firmy 
dotychczasowej „Zakład zdrojowo-kąnielowy i 
sprzedaż wody mim-ralnej Karola Medweez- 
kego w ZegestoWie* na firmę „Zakład zdro- 
jowo-kąpielowy w Zegestowie* tudzież, że 
właśeic'elem i firmantem togo zakładu jest 
Jul an Krynicki.

Nowy Są z: 30 stycznia 1897.

Ł. 11661 (1462 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w P ikn ie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Gawle z Borowy, że Tomasz Lip wniósł 
przeciw niemu skargę de pr. 18 grudnia 1896 
1. 11661 o 100 zł. z pn., na którą wyzna-

L. 8484 ~ (1275 1 -  3)
0. k Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, że przypada 
spadek :

1. po śp. Maryannie Pcpera zmarłej 28 
października 1892 w Osieku Janowi Peperze, 
dla którego Jędrzeja Peperę z Gsieka kurato­
rem ustanowiono.

2. po śp. Annie Daniłowej im rrłej 22 
stycznia 1874 w Ktopotnicy, Piotrowu Daniłowi, 
dla którego kuratorem Ilka Olenicza z Kło- 
potnicy ustanowiono.

8 po śp. Grzegorzu Konopce zmarłym 
27 lutogó 1872 w S am ok lęska  h, Tomaszowi 
Konopce, dla którego Michała Kudłatego ze 
S am ok lęsk  kuratorem ustanowiono.

4. po śp. Iwanie Pyriku zmarłym 25 
lipea 1893 w Rozstajnem Iwanowi Pyrtkowi,

L. 2.268 (1224 1 — 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Pi-zemAślu uwiadamia z żyeia uiuuwea pobytu 
nieznanego Bernania .Msnkesa. że w  prośbę 
firmy Gesehwind i Ska wydał przeciw niemu 
tusądową uchwałą z dnia 31 stycznia ’ 1.S97 
1. 2110 nakaz zapłaty sumy wekslowej i ODO 
zł. a pn. Zarazem ust anewił sąd dla tegoż 
pozwanego kuratora w osobie adwokata dr. 
Głemt‘orki> go i poleca pozwsn■•mu, bv oo do 
gypej obrony z kuratorem się porom n ip  lub 
innego peftiomosnika sądowi w m s rez-iLtowiL 
inaczej skutki zaniedbania sife s-obie przyeisać 
będ? e imuó;tł.

Przemyśl, 6 lutego 1897.

L. 6067  ̂    (1216 l ~ S \ t
C. k. -Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na posilę Henryka Fra -nkk posispo-' 
warne airrojm*5yjpR] rfciej.-.zem 'po ­
siadać-a rzekomo angmiorej karty zastawni^ 1 
(:K;’j e„ fe. uprr.ywilejowacipgo galicyjskiego 
ake. Banku hipotecznego we Lwowie, z dnia 
26 marca 1895 l. 203S na zastawiony kąi^że 
3 pro. austr. los kredytowy ziemski na K O 
zl. Se.r. Nr. 1688 S«r. Nr. 7, Lr wr ciągu 
roku sześciu tygodni i trzech da i od dnia 
ostami ego zamieszczenia i?dyktu _ tego w urzę­
dowej częśsi „Gazety Lwowskiej licząc, ta­
kową' Sądow i tutejszemu tem pewniej przed­
łożył względnie swe prawmdo tako z, ej wy­
kazał, w przeciwnym bowi-ra raeU i>.kor; a 
na ponowione żądanie presjąpego za umrrz..- 
ną uznaną będzie.

Lwów, dnia 30 styjsnia 1897.



L. 11204 (1186 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Jurka Dmytrów, że w celu doręczenia 
mu tus. uchwały z dnia 3 maja 1896 f. 5245 
i zastępy wania go w sprawie spadkowej po 
Iwanie Dmytrów vulgo Oleksyn kurator adw. 
dr. Dorundiak ustanowiony został.

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne in­
formacje temuż kuratorowi udzielił lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił.

Eoiszczów, dnia 5 jsrześaja 1896.

L. 1501 (1188 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie w 

sprawie egzekucyjnej powiatowego Towarzy­
stwa zaliczkowego w Brzozowie przeciw Pio­
trowi Kamińskiemu, po Pawle, Marcinowi 
Dziura po Michale i Janowi Banasiowi po 
Kaspsze pto 120 zł. w. a. z pn. celem dorę­
czenia tusądowej uchwały z dnia 13 listopa­
da 1896 1. 14344 i dalszych w iej sprawie 
wydać się mających uchwał, dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Marcina Dziura po Mi­
chale, ustanawia kuratorem adw. dr. Dańsa 
z Brzozowa i zawiadamiając o tem Mcrcina 
Dziurę wzywa tegoż, aby kuratorowi swoje 
środki obrony podał lub innego zastępcę są­
dowi wymienił.

Brzozów, 10 lutego 1897.

zł. wa. opiewającego w sześć miesięcy od 
daty wystawienia na własne zlecenie płatne­
go akceptowanego przez Te;o|lozy(ę Buczyń­
ską, znakiem krzyża podpisanego na odwro­
tnej stronie klauzulą legalizacyjną podpisu 
akceptantki sporządzoną przez dr. Feliksa 
Miskyego c. k. notaryasza w Złoczowie w 
dniu 2 listopada 1894 adresowanego do p. 
Teodozji Buczyńskiej w Folwarkach, ażeby 
w terminie 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu weksel ten tutejszemu sądowi 
przedłożył i prawa swoje do posiadania tego 
wekslu wykazał, gdyż w razi*  przeciwnym 
weksel ten na żądanie strony interesowanej 
za pozbawiony wszelkiej mocy prawnej uzna­
ny będzie.

Z frezów, 27 Usłopada 1896.

zimierę Eolisz zam. Denowskią z Kupezyniee, 
że celem doręczenia jej tus. uchwały tabul. 
z dnia 10 marca 1896 1. 4748 ustanowił ku­
ratora w osobie adwok. dr. Pohoreckiego z 
Tarnopola.

Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1896.

L. 9488 (1133 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodwy jako handlowy w 

Złoczowie wzywa posiadacza wekslu z daty 
Złoczów dnia 2 listopada 1894 na sumę 100

L. 926 (1180 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Ohunę Buohbmdera, że w celu dorę­
czenia mu tus. uchwały z 24 stycznia 1894
i. 187 i zastępywania go w sprawie Alojzego 
Jiittuera przeciw niemu pto 120 zł. 75 ot.

_ kurator adw. dr. Komeriner w Borszezowie 
ustanowiony został,

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne 
informacye temuż kuratorowi udzielił lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił. 

Borszezów. 10 lutego 1896.

L. 17004 ..~ r (1177 1—3)
0. k. Sąd po w. m. d. w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka-

L 1410 (1404 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobyti niewiado­
mego Bernarda Menkesa, że Abraham Feder- 
busih z Narola miasta dnia 12 bm do i. 1410 
wytoczył przeciw niemu skargę o zapłacenie 
kwoty 872 zł. 6% ct. i 11 <zŁ *83 et. wa. z pn. 
i że na tę skargę wyznaczonym został termin 
do ustffej rczpęawy na dzień 30 marca 1897 
o 10 przed południem w sili rozpraw tu tej­
szego sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
-sądzie lub ustanowić p- łnomoenika względnie 
też ustanowionemu ■kuratorowi 'Mojżeszowi 
Zieglerowi-.w Cieszanowie dać potrzebne do 
obrony wskazówki, gdyż inaesej złe skutki ze 
aniedbania tęgo wynikłe sam sobie przypisać 

winien.
Cieszanów) dnia 16 lutego 1S97.

Kuratorem ad actuiń Jądrze]3 '^ g j .  
ustanowiono adw. dr. Bryka z Kol^ 15 jjjniii 

Jest tedy rzeczą Jędrzeja Li®ze ^jelići 
kuratorowi potrzebnej informacji 
ewentualnie innego pełnomocnika s° 
no wić i o tem sąd zawiadomić, w PrZ.;epr 
bowiem razie szkodliwe skutki sam sc 
pisze.

C. k. Sąd powiatowy- 
Kolbuszowa, 29 stycznia 189*7 •

L. 25002
C. k. Sad powiatowy mie.iisko

wany w Tarnopolu zawiadamianie®'8 i 0. 
miejsca pobytu Stefana Mielnłli^P0' 

rowy, że celem doręczenia tusądowej
; ' “ s ' - 1 8 9 6  ■ J U .

z
brr
tabularnej z dnia 25 sierpnia ^
ustanowił kuratora w osobie ad®08 
Pohoreckiego z Tarnopola. .

Tarnopol, dnia 3 grudni i l89b-

a » * , i

ii

L. 520 _  ̂ (1405 1 - 8 )
Zawiadamia się Jędrzeja Liszcza, iż Woj­

ciech Liszcz wniósł przeciw niemu i tow. 
pozew de praes 18 stycznia 1*897 ]. 520 o 
zniesienie 'współwla«n< realności lwh 459
ks. gt. gm. kat Widełka przezpodz:ał fizyczny.

Do rozprawy ustnej wyznaftzono termin 
na 21 kwietnia 1897 godzinę 10 rano.

L. 21032
C. k. Sąd powiatowy miejsko 

wauy w Tarnopolu zawiadamianie®*8 syt 
z miejsca t oby tu Wojcieeha Swiderskiej' j  
Baitłomieja z Poezapiniec, że w spra*f̂ fl*i
kowej śp. Bartłomieja Swiderskiego,
cła niego kuratora w osobie Rafał* 
skiego gospodarza w Poezapidcaeb, ^  
informacye udzielić, lub innego pełfl° 
ustanowić może.

C. k. Sąd powiatowy ra-.nq6 
Tarnopol, dnia 19 grudnia

c- te ran HZ__ i SSgSJL-.

" p : i ... i i z L V

Fularowy jedwab
60 et.

aż do zł 3,35 za metr w najnowszych deseniach
i kolorach.

Jakoteź Jedw ab  Hennebers-a cza rn y , b ia ły  i  kolorow y od 35 ct. do -/.l. 14.65 (około 240 te2 <
jakoś#, i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarna, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. ll.ojj, a*

od zł. •Jed w ab n e  b en g a lin y  
Jed w ab n e  g ren ad y n y  „ „ —
Jed w ab n e  F a ille  fran ęa isc  „ „
Je d w a b e a  S a ra h  „ „ "'■%n
Jed w ab n y  fu la r  japoński „ „ -'■|g

Jedw abno  dam asty ’* od zł. — .65 do 14.65
Jed w . n iftterye w łos. na w in ie  8.65 „ 42.75 
Jed w ab n e  fu lrfry  ,, —.60 „ 3.35
Jed w ab n y  a t ł a s  dla masek „ —.55 „ 1.90
Jed w ab n e  M erve illeux  „ —.45 „ 4 85
Jed w ab n e  m a te r je  balow e „ —.35 „ 14.65 Jed w ab n e  C repe"do C hine „ „ —

za ineter.
Jedwab A ru ju res, M ńrveilleux , D uehesse, C ry s ta ljq u c , luo lre  z n i i f a e .  M oseorito  ^  dtfljg 
etc. jedwabne kołdry i materye na chorągwie eto. — wolne od porta i cła do domu. Wzory 0

iPisty do Szwajearyi kosztują 10 i. karty 5 ct.
Fabryka jedwabiu G. He&ieberga w Zurychu, c. k dostawca na,dw°rlJ

JANA HOFFA
c łit

białaczce, cłerpieniaeh p ład k a  i 'hemoijhidalnycb, Jszczególnie w chorobach piersi, plW -i krtani, kaszlu, chrypce, influency, nie
w  n erw o w o śc i i ogeigypi o s łab ien iu  c ia ła , jak o  dyate tycz-jy  ś^odeia  od la t 6 0  znakom icie  n / j  w? uy i p rzez  le k a rz y  z&lefrany. _ •

Do nabycia w a  1/w ow rie w aptekach py Piotra Mibołascha. Bsisera, fiuekara, Krzyżanowskiego. Binmenfelda i Wł.-..ivsł iwa Tcppy; w droąuerjach pp. Freudmana i ^  
w sklepach pp. kupców: Balłabana, Soleckiego i Ważnego, oraz wpi*ó:;t u J a n a  Hoffa c. i  k. -nadw ornego dostawcy w W iedniu I, Grafcen, Britunerstrasso

Prospskty z ccnuikam i darmo 1 opioe ne.

T e a t r  h r ,  S k a r b k a .
W  p ią tek  d n ia  26 lu tego  18'J7.

. 3 0  f
komedya w 4 aktach Herm. Suderrnanna.

O S O B Y - .
W iedeman . . . Chmieliński
Elżbieta . . . Stachowicz
Helena ) jego dzieci . Czaplińska
Prania j i  pierwszego . Jaroszó na
E m il ) małżeństwa . Zielińska
Róeknitz . . Żelazowski
Betrina . . . B-dnarzewska
Doktor Orb. . . . Hierowski
Pani Orb . . . Otreinbowa
Dangel . . . Wysocki
Rózia . . . .  Rybicka

Rzecz dzieje się w małem miasteczku prowine 
Reżyser: Roman Żela/,owski.

P i l  W  I l l i f S t i l l

WOBA FIOŁKOWA
u-uwa ( L iffiy pieszczę, trądziki,
pierzehmofiiń' i łuszezsnib skóry, w y^a^za 
ziosrszezki, pory i doły ospowe. Twarz od­

świeża, wybiela i wydt-f.kaąa. Cena 1 ssł.

I  M  W A T O W 13’i f i
vrów,  sklepy w łasne: u l Kopernik* ff).< 

cl;a 1. 11 — K r a k ó w  Sukicnnie“. i ,e flic
m y ś l  ul. Franciszkanska 1. 24 

Ryn k 1. 2,

S z ty c h y  s tw e ,  b itw y  n a p o isu ń sk io  n a ­
b y w a  L . K o śn iersk L  h a n d e l p ap ieru  i  

tu tek  p lac A k ad em ick i.

■ we ratwi w y nai k za*k 
SAJiSHfekTHiEJS-il-

lo  w laąff
w  l i o t e l u  k o l e j j o ^  y iia  ©I»®Ił d w o r c a  s t a c y i  k l i t s y

, k  w e t r a n d a .  k a w i a r s i i a ,„łlasiów44 resta-iwacya weraiidą, kaw iarn ią, ■ks)
Ł r ę g i e l i i i ą .  Kors.plo.tne una-izenie, odpowiedni serwis i nae,zy^'ff p 
Schodzą w skład ar«erżawy. Ii(*flekt:t*H*-i geehcą- s i ^ * g ł o s l f i  P  
k©»ei 1 wows k o-j aa w w wklej w  galicyjslsiiji

ttecihSym we Lwowie.
K i l rwsr®B.;

' D r a e A w n i a  surrień damskich i nauka kroju 
Maryi Cho/niekiej wykonywuje wszelkie ;iytińó 

wienia wadług najnowszych wzorów fi-anCuskieh w 
jak  najkrótszym eż^sie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

W n ę d z y  pozostają Leehocka, wdocliT^iTawT 
zerze z trojgiem drobnych dtieci. Zamarsty- 

nów 3J 1 i Parżyk, szewc ze sparal żowaną rgką.

.e familia M . 
Żamarstynów.W okropnej nędzy pozostaje 

z 7giem dzieci, 27 Zamarstym

M c»
7,! 1 !oi;».zvard be S tkasbocus

n

5 10,: i ly d S  Ixora nietylko się zalct-MK 
wykwintE-m i trwałym zapachem ale ś| 
ntidto posiada szczęśliwą własność 
bp^d.?.ania zmarszczek. Ą

Łagodzi i bieli powlokę (fura i ftrj- i 
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że m-ydio to 
nie posiada równego sobie. «

na szesnaste
zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków kasy zaliczkowej Nadzieja w Bołszowcaeh stową^yszenia zarejfestpnw. 
z nieograniczony poręką, które dnia 4 marca >897 o godzinie 5 po południu 

w kancelaryi tejżft kasy sie odbędzie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1, Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1896,
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i udzielenie absolutoryum dyrekcji, 
B. Podział czystego zysku-,
4. Wvbór komisyi rewizyjnej na rok 1897,
5. Wnioski członków.
Bołszowce, dnia 15 lutego 1897.
Dr. Bazyli Halarewicz, prezes Pantaleon Soginowicz, Sekretarz.

i,  le ls e i we
klozety z przepływem wody i 
rury hlozetowe-j kanalo#6 nasady 
to w a o v oa zanikn-eeiem, komole-- fi.

t-e upądzmm kąpielowe, .wen- 
tyhitrHT. przyhory-do wodocią­
gów jak i mry laae i kute — 
p nipy,fintany 
i wszelkie ar­

matury.

n  ,-n śkóo
'"TM i Bukowiny

H d r m f n  H a m d i  l * v f

Z drukarni WL Łozińskiego uł. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papior z fabryki papieru J. F i j ^ °
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